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W. Jaruzelski 
i J. Kuberski 
w PilskiemWczoraj w woj. pilskim prze bywali: członek Biura Poli­tycznego KC PZPR — mini­ster Obrony Narodowej gen. armii Wojciech Jaruzelski oraz minister Oświaty i Wychowa­nia Jerzy Kuberski. Odwiedzi­li oni w Jastrowiu obóz przy­sposobienia obronnego, w któ­rym uczestniczy 180 uczniów szkół średnich województw ko Szalińskiego i pilskiego. Wi­zytowali zajęcia na obo zie oraz spotkali się z ka­drą — nauczycielami przyspo­sobienia obronnego. Ministro­wie zapoznali się również z po stępem w realizacji inwestycji oświatowych w Jastrowiu, a Jerzy Kuberski interesował się ponadto przebiegiem końco­wych prac związanych z przy­gotowaniami do uruchomienia dw’óch przedszkoli w Pile, (zr)

W Wielkopolsce w przeddzień Lipcowego Święta

Czyny produkcyjne
dorobekpomnażają wspólny

Załogi pracy województw: kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego, pilskiego i poznańskiego pomyślnie wykonują za­
dania planowe, a także dodatkowe zobowiązania podjęte dla 
uczczenia lipcowego święta. Odbywają się też okolicznoś­
ciowe spotkania, będące okazją do wyróżnienia najlepszych w pracy zawodowej i społecz nej.W minionym tygodniu 13 przedsiębiorstw przemysło­wych i U spółdzielni pracy wykonywało w Kaliszu dodat uowe zobowiązania. Dzięki te mu handel otrzyma m. in. do­datkowe dostawy tkanin i wy rabów gotowych z bistoru, ubrań męskich, galanterii dzie cięcej i skórzanej, nadto: kon serw mięsnych, mrożonek, kom potów oraz mebli kuchennych. Łącznie wartość tych wyro­bów przekracza 5 milionów złotych.12 000 mieszkańców Kalisza uczestniczyło w czynach spo łecznych — prace koncentro­wały się przy budowie dwóch głównych arterii drogowych: al. Wojska Polskiego i ul. Wrocławskiej, gdzie kończono 4-pasmową drogę z Kalisza do Skalmierzyc. Dzięki wspól­nemu wysiłkowi oddanie ich do użytku nastąpi 22 lipca. Przy ul. Podmiejskiej wybudo wano również boisko sportowe.Zwiększają wartość ponad­planowej produkcji liczne za­łogi zakładów pracy w woje- 

wćdztwie konińskim. Dodatko wa produkcja Huty Alumi­nium do końca tego roku to 20 ton wyrobów walcowa­nych i 100 ton gąsek stopów odlewniczych. Pracownicy za­plecza technicznego postano­wili też skrócić terminy re­montów i rozszerzyć ich za­kres, co przynieść powinno 100 milionów złotych. Jutro od będzie się w konińskiej hucie posiedzenie Konferencji Sa­morządu Robotniczego, na ?!órym najlepsi hutnicy otrzy mają odznaczenia państwowe, a ponadto 428 osób dyplomy i nagrody.Konińskie elektrownie wy­konały zadania I półrocza w 104,3 procent, także w lipcu załoga wywiązuje się z pla­nów. O 3 miliony złotych po­stanowiła przekroczyć tegorocz ny plan tutejsza PKS. zwięk- -’ą w związku z tym zadania przewozowe. Ponadto załoga pgo przedsiębiorstwa zadekla

Poznań, wtorek 20 lipca 1976 Cena 50 gr 
• Wyd. AB

W Komitecie Centralnym PZPR

Narada I sekretarzy organizacji partyjnych
wielkich zakładów przemysłowych

W poniedziałek, 19 bm. odbyła się w Warszawie, z udzia­
łem I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka, narada I se­
kretarzy organizacji partyjny ch 164 czołowych zakładów 
przemysłowych kraju, poświęcona omówieniu głównych za­
dań społeczno-gospodarczych II półrocza br. oraz — na ich 
tle — zadań i roli organizacji partyjnych.

W naradzie, którą otworzył Edward Gierek, uczestniczyli: 
Edward Babiuch, Jan Szydlak, Jerzy Łukaszewicz, Zdzisław 
Zandarowski. Obecny był również kierownik Wydziału Eko­
nomicznego KC Zbigniew Zieliński.Informację na temat węzło­wych problemów społeczno- gospodarczych w II półroczu br. przedstawił Jan Szydlak.Wskazując na ogólny po­myślny bilans I półrocza, któ re charakteryzowało się wyso­kim tempem rozwoju społecz^ nego i gospodarczego kraju. Jan Szydlak skoncentrował uwagę na tych zagadnieniach,

B3

rowała czyny społeczne, któ­rych wartość osiągnie 100 000 złotych.W Konińskich Zakładach Naprawczych Przemysłu Wę­gla Brunatnego KSR przyzna­ła 18 osobom tytuły „Zasłużo­nego Pracownika Konińskich Zakładów Naprawczych” 33-li- sty pochwalne. I półrocze za­kłady te zamknęły 4-procen- tową nadwyżką w realizacji planu.Bardzo dobrze pracują, za­łogi zakładów pracy w Lesz­
nie; wzmożony ich wysiłek umożliwia także realizację do datkowych zobowiązań podej­mowanych m. in. w ramach programu zagospodarowania rezerw. Niemal wszystkie wy wiązały się z zadań I półrocza, w wielu przypadkach zadania te zostały nawet przekroczo- Ogółem plan sprzedażyne.produkcji własnej wykonały leszczyńskie zakłady w 101,1 procentach. Do czynów spo­łecznych, m. in. przy wypala­niu cegły w Bojanowie i pra­cach w Parku Kultury przy ul. Narutowicza w Lesznie, licznie stawiła się młodzież.Od kilku dni odbywają się w zakładach pracy w Lesznie okolicznościowe spotkania, or­ganizowane z okazji Lipcowe go Święta. Stwarzają one oka­zję do podsumowania dorob­ku I półrocza, wyróżnienia naj lepszych w pracy zawodowej i społecznej.O dodatkowych zobowiąza­niach i czynach społecznych meldują załogi pracownicze i społeczeństwo województwa 
pilskiego. W czarnkowskich Zakładach Płyt Pilśniowych wcześniej będzie oddana do eksploatacji linia lakiernicza, co pozwoli uzyskać dodatkowo 15 000 m kw. płyt lakierowa­nych. W Złotowie: Spółdziel­nia Mleczarska dostarczy do­datkowo 50 ton „Mlekopanu”, Spółdzielnia Meblarska — meble wartości 500 000 zło­tych, zakłady „Metalplast” — okucia budowlane na sumę 5 

które będą miały decydujące znaczenie dla realizacji zadań pierwszego roku bieżącego pla nu pięcioletniego. Do takich należą w pierwszym rzędzie: konieczność dalszej poprawy zaopatrzenia rynku, podniesie nie jakości produkcji, zwięk­szenie efektywności gospoda-rowania tym gospodarkifunduszem płac, zapewnienie 

milionów złotych, a Spółdziel­nia Pracy „Odzież” i Zaklati Przemysłu Drzewnego prze­kroczą zadania planowe o 2 miliony złotych.Oddany do użytku w Pile nowy, 4-pasmowy odcinek tra sy W—Z łączy plac Powstań­ców Wielkopolskich z ulicą Bo haterów Stalingradu; koszt jego wyniósł 5 milionów zło­tych. Wzdłuż całej trasy usta wiońo latarnie, a skarpy obsa dzono kwiatami i ozdobnymi krzewami. Dzięki nowej trasie kolejna dzielnica Piły zyska­ła nowoczesny charakter.Przyspieszony rytm pracy utrzymuje się w licznych za­kładach województwa poznań 
skiego. Na przykład plan wyż szy o 25 procent od ubiegło­rocznego pomyślnie wykonuje załoga Swarzędzkich FabryK Mebli. Równocześnie dodatko­wo uzyskała ona około 1,8 mi liona złotych, dzięki zagospo­darowaniu rezerw.
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Nowi ambasadorowie
Rada Państwa mianowała amba­

sadorem nadzwyczajnym i pełno­
mocnym Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej: w Ludowej Republi­
ce Angoli — Romana Paszkow­
skiego, w Ludowo-Demokratycz­
nej Republice Etiopii — Kwiryna 
Grelę, w Republice irackiej 
Henryka Zebrowskiego, w Arab­
skiej Republice Syryjskiej — Sta 
nisława Matoska, w Zjednoczone • 
Republice Tanzanii — Wacława 
Klimasa, we. Wschodniej Republi­
ce Urugwaju — Henryka Skrobi­
sza który będzie pełnił te fun’- 
cję obok stanowiska ambasadora 
PRL w Republice Argentyńskie i, 
na które został mianowany 5 
tego 1976 r.

Rozmowy Jugosławia-Angola
W poniedziałek rozpoczęły się 

w Belgradzie rozmowy premiera 
SFRJ, Dżemala Bijedicia, z pr« 
mierem Ludowej Republiki An- 

terminowości uruchamiania nowych inwestycji oraz usprawnienie gospodarki ka­drami. We wszystkich tych dziedzinach nadal jeszcze istnieją poważne i nie zawsze należycie wykorzystane rezer­wy.Niezwykle ważnym zada­niem stojącym przed wszystki mi organizacjami partyjnymi jest tworzenie Klimatu sprzy­jającego wysokiej aktywności ludzi pracy, dbałość o warun­ki v/ jakich pracują załogi — zwłaszcza w okresie letnim, a także stałe umacnianie dyscy­pliny społecznej.Stałemu doskonaleniu form i metod pracy organizacji par tyjnych towarzyszyć musi długofalowy program podno­szenia, świadomości ideowo- politycznej każdego członka i kandydata partii, wiedzy na temat procesów ekonomicz­nych, którymi rządzi się każ­da nowoczesna gospodarka a także stale gruntowanie prze­konania o pełnej jedności in­teresów państwa i jego oby­wateli.Zabierający głos w toku na rady sekretarze organizacji partyjnych wielkich zakładów przemysłowych podkreślali powszechne i pełne poparcie załóg robotniczych dla polity­ki partii i rządu. Wyraziło się ono zarówno w czasie ostat­nich konsultacji jak też pod­czas wieców i wielkich festacji, które odbyły ostatnich tygodniach w kraju.W dyskusji kolejno 
mani- się w całymgłos zabierali: I sekretarz KZ PZPR Zakładów Przemysłu Cukier­niczego im. 22 Lipca w War­szawie — Jan Stajszczak, I sekretarz KZ PZPR ZBP „Bu dostał” w Krakowie — Marek Szydłowski, I sekretarz KZ PZPR WSK Okęcie w WarszaMarian Nasiłowski.wieI sekretarz KZ PZPR FabrykiMebli w Słupsku Grądek, I sekretarz kopalni „Czerwone w Sosnowcu — Gbyl, I sekretarz Zakładów im. F. skiego w Łodzi —

— Marian KŻ PZPR Zagłębie” Kazimierz KZ PZPR Dzierżyń- - .BarbaraWójcicka, I sekretarz KZ
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goli, Lopo do Nascimento, który 
przebywa w Jugosławii z wizyta 
oficjalną.

Salut 5“ kontynuuje lot
Agencja TASS Informuje z oś­

rodka kierowania lotem, że w cią­
gu 11 i 12 dnia roboczego kosmo­
nauci Boris Wołynow i Witalij Za 
łobow kontynuowali na stacji or­
bitalnej „Salut-5” realizowani* 
programu lotu. Podczas doświad 
czeń medycznych oceniano wy­
trzymałość kosmonautów, w p<».Y 
cji pionowej. Według danych tu 
lemetrycznych i meldunków za­
łogi, systemy pokładowe Stach 
działają normalnie. Samopoczucie 
kosmonautów jest dobro.

Sytuacja w Libanie
Bejrutu donoszą o wkroczc- 

niu 
wojsk 
okręgu

znacznych kontyngentów 
syryjskich do górskiego 

i Sofar, położonego na
wschód od stolicy Libanu. Wiado­
mość tę potwierdzają zarówno 
źródła palestyńskie jak i prawi­
cowa falanga libańska. Poprzed- 
dnio Syria obiecała wycofać się z 
tych terenów, co miało stworzyć 
dogodne warunki do wznowienia 
rozmów palestyńsko-syryjskich.

Radio „Glos Palestyny” podało w 
poniedziałek, że w ciągu ostat-

Fot.

Tradycyjnie już, w dniach poprzedzających Święto Odrodzenia, na 
placach i ulicach Poznania pojawiają się okolicznościowe akcenty 

plastyczne.
Na zdjęciu: lipcowa dekoracja przy ul. Głogowskiej.

MONTO

Piękny sukces

Ze zmiennym szczęściem walczyli w poniedziałek reprezen­
tanci Polski na olimpijskich arenach. Piękny sukces odniós. 
nasz bokser Henryk Srednicki, który w imponującym stylu 
pokonał Amerykanina Louisa Curtisa. Wygrali też siatkarze, 
ale nie powiodło się poznaniakowi — Cezaremu Smiglakowi. 
W eliminacjach 100 metrów st. klasycznym ustanowił on co 
prawda rekord Polski, ale nie zdołał wejść do półfinału. A 

z poszczególnych konkurencji XXI Igrzysk Ohm-oto relacje 
pijskich w

PŁYWANIE
Montrealu:

olimpijskiej startoNa pływalni
wał w poniedziałek tylko jeden 
nasz 
glak, 
klas.
szym

reprezentant Cezary Smi- 
w eliminacjach 100 m st. 

Polak wylosował w pierw- 
przedbiegu siódmy tor. Po­

czątkowo utrzymywał się na 4 po 
zycji wśród 7-osobowej stawki za 
wodników. Po nawrocie wyraźnie 
wyprzedził go Japończyk Tatehi 
Shinya. Polak do ostatnich me­
trów walczył natomiast o 5 pozy 
cję z Kanadyjczykiem Melem Za 
jacem. Efektem tej walki był re­
kord Polski 1.08,02. Mimo to dla 
naszego reprezentanta zabrakło 
miejsca w gronie 16 najlepszych 
kwalifikujących się do półfinału. 
Rezultat Polaka był 22 wynikiem 
wśród 32 startujących w tej kon 
kurencji pływaków.

Trzykrotnie w eliminacjach 100 
m st. klas, poprawiano rekord 
olimpijski. Po raz ostatni popra­
wił go Amerykanin John 
uzyskując 1.03,88 równy 
wi świata.

Hencken 
rekordo-

WIOŚLARSTWO
Na torze wioślarskim położo-

nym na wyspie Św. Heleny roz­
poczęły olimpijskie występy wio- 
ślarki, których konkurencje po 
raz pierwszy wprowadzono do pro 
gramu Igrzysk Olimpijskich wła­
śnie w Montrealu. Na starcie sta­
nęło 210 zawodniczek z 17 państw, 
a wśród nich trzy załogi polskie: 
dwójka bez sternika, jedynka i ó- 
semka.

Ponieważ na Olimpiadzie nie sta 
wiła się zbyt duża ilość osad, za­
wodniczki już w I eliminacji wal 
czyły o miejsca w finale. Awans 
zdobyły wszystkie triumfatorki po 

nich 24 godzin oddziały zbrojne 
Palestyńczyków, broniące obozu 
uchodźców' w Teł al-Zaatar odpar 
ły kolejny atak sił prawicowych. 
Obóz znajduje się na południo­
wy wschód od Bejrutu.

EWG w walce z suszą
W poniedziałek po 

Brukseli zebrali się 
rolnictwa krajów 
Rynku, aby podczas 

południu w 
ministrowie 
Wspólnego 

dwudniowe!
sesji omówić przede wszystkim 
sposoby przeciwstawiania się skist 
kom suszy, która nawiedziła Eu­
ropę Zachodnią.

Po „szczycie" arabskim
W Dziddzie zakończyły się 2- 

dniowe rozmowy przywódców 
Egiptu, Sudanu i Arabii Saudyj­
skiej, którzy zaaprobowali prono- 
zycję zacieśnienia współpracy po­
litycznej i wojskowej. Egipska 
agencja prasowa „MENA” doda- 
je, że postanowiono również po­
głębić współpracę w dziedzinie 
gospodarczej i technicznej.

Konsultacje Andreottiego
Desygnowany na premiera 

Włoch czołowy działacz chrześci­
jańskiej demokracji, Giulio An- 

szczególnych przedbiegów, zaś po 
zostałe czekają repasaże.

Polska 2-ka bez sternika — 
Anna Karbowiakri Małgorzata Ko 
walska miały b. silny przedbieg w 
eliminacjach.

Zaraz po starcie objęła prowa­
dzenie osada RFN przed ZSRR i 
Polską. Polki, które nieźle wystar 
towały nie wytrzymały tempa i u- 
kończyły wyścig na 5 miejscu, wy 
grywając tylko ze słabiutka osadą 
W. Brytanii.

1. RFN
2. Bułgaria
3. ZSRR
4. NRD
5. Polska
6. W. Brytania

3.31,01

3.33,91
3.36,23
3.41,05
3.42,53

W jedynkach kobiet Polka Ewa 
Ambroziak płynęła na drugim to- 
rze, dobrze wyszła ze startu obej­
mując na krótko prowadzenie. Naj 
pierw wyprzedziła ją zawodnicz­
ka ZSRR, a następnie Bułgarka, 
Węgierka i Francuzka.
1. R. Spassowa (Bułgaria) —
2. H. Anionowa (ZSRR) —
3 M. Ambrus (Węgry) —
4. A. Anthoine (Francja) —
5. E. Ambroziak (Polska) —
6. C. Pepin (Kanada) —

3.42,07

3.47,97
3.55,14
3.58,09
4.03,37

Ostatnią polską osadą w wioślar 
stwie kobiecym startującą w po­
niedziałek była ósemka. Polki wy 
losowały drugi przedbieg na 4 to­
rze w doskonałym towarzystwie, 
z mistrzyniami świata wioślarka- 
mi NRD oraz wicemistrzyniami 
świata USA, a ponadto Holendei- 
kami.

1. NRD
2. USA
3. Polska
4. Holandia

3.01,20
3.05,52
3.05,67
3.06,78
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dreotti spotkał się z przywódcami 
3 największych włoskich central 
związkowych. Andreotti poinfor­
mował rozmówców o szczegółach 
rządowego programu chadecji do­
tyczącego ożywienia włoskiej gt»s . 
podarki. Andreotti zabiega o po­
parcie związkowców dla swego ąa 
binetu po fiasku piątkowych roz­
mów z przywódcami pozostałych 
2 największych włoskich partii — 
komunistycznej i socjalistycznej. 
W najbliższą środę Andreotti na 
rozpocząć drugą rundę rokowań r 
przedstawicielami stronnictw po­
litycznych.

Rajd Bieszczadzki
19 h«n. rozpoczął się harcerski 

Rajd Bieszczadzki. Uczestniczy w 
nim 520 reprezentantów z 30 sta­
nic ogólnopolskiej harcerskie; 
operacji „Bieszczady 40”. Harcer-
ski Rajd 
się 21 bm. 
kient gen. 
Waltera w 
grodu.

Bieszczadzki zakończy 
zlotem przed pomni- 
K. Świerczewskiego— 
Jabłonkach koło Bali



Wokół realizacji programu partii 
skupić wysiłek wszystkich Polaków

SZANOWNI TOWARZYSZE!Przedyskutowaliśmy dziś wspólnie szereg ważnych spraw gospodarczych i poli­tycznych. Wnioski z tej dysku sji zostaną w Komitecie Cen­tralnym wnikliwie rozpatrzo­ne i pomogą nam w wytycza­niu kierunków dalszego dzia­łania. Jestem wam za tę po­moc serdecznie wdzięczny.Chciałbym ze swej strony ustosunkować się do niektó­rych aktualnych problemów.Przede wszystkim — co się tyczy strategii dynamicznego rozwoju kraju. Mówiło o tym kilku towarzyszy i wszyscy byli zgodni, że kontynuacja tej strategii stanowi jedyne słuszne rozwiązanie, odpowia­dające naszym potrzebom i możliwościom. Utrzymanie wy sokiego tempa rozwoju gospo darczego jest warunkiem realizacji nakreślonych na VII Zjeździe PZPR celów spo­łecznych.Wyniki pierwszego półrocza bieżącego roku są dobre. Mó­wił o tym szerzej tow. Szy­dlak. Produkcja przemysło­wa wzrosła w czasie porówny­walnym o 11,5 procent, a więc powyżej założeń plano­wych. Budownictwo także zre alizowało swe zadania z nad­wyżką. W drugim półroczu trzeba to dobre tempo utrzy­mać; powinniście towarzysze dołożyć wszelkich starań, by ■wszystkie nasze zakłady w pełni wykonały zadania pla­nowe, a równocześnie osiąga­ły istotny postęp w poprawie efektywności gospodarowa­nia. *Poprawa efektywności gos­podarowania jest obecnie głównym warunkiem konty­nuacji wypracowanej na VI Zjeździe strategii społeczno- gospodarczego rozwoju nasze­go kraju, a tym samym dal­szego podnoszenia poziomu ży cia naszego społeczeństwa.W pierwszym półroczu bli­sko 95 procent przyrostu pro­dukcji przemysłowej i cały przyrost produkcji budownic­twa został osiągnięty dzięki wzrostowi wydajności pracy. Jest to dobry początek, ale je steśmy jeszcze daleko od wy­czerpania istniejących możli­wości. Kryją się one w lep­szym wykorzystaniu kwalifi­kacji pracowników, wzroście kultury pracy, poprawie dys­cypliny, lepszej organizacji pracy na każdym stanowisku. Chodzi zwłaszcza o to, by opracowane w oparciu o uchwały II Plenum — zakła­dowe programy zagospodaro­wywania rezerw były realizo­wane z pełną konsekwencją i stale uzupełniane o nowe ini­cjatywy ludzi pracy. Musimy w każdym zakładzie i w ca­łej gospodarce dbać o ścisłe przestrzeganie zasady uzależ­nienia wzrostu płac od wzro­stu wydajności pracy. Dobrze płacić za dobrą, wydajną i staranną pracę i nie pozwalać aby choć jedna złotówka wy­płacona był‘a niesłusznie. Jest to sprawiedliwe i wymaga te go elementarny interes spo­łeczny.W sprawach, które poruszy­łem bardzo wiele zależy od ka dry kierowniczej i średniego dozoru w zakładach. Niedaw­no podjęliśmy decyzje mające na celu umocnienie pozycji mistrzów i brygadzistów. Chcielibyśmy abyście trakto­wali ten problem, jako ważne zadanie i stale uwzględniali
□ □□□A

Zachmurzenie małe lub umiarko 
wane. Od zachodu stopniowy 
wzrost zachmurzenia z opadami 
przelotnymi i możliwością wystą­
pienia lokalnych burz. Temperatu 
ra maksymalna od 26 stopni na 
zachodzie do 32 stopni na wscho­
dzie,

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Włodzimierz Braniecki

go w działalności partyjnej. Chodzi o to, aby dobierać właściwych ludzi na funkcje kierownicze, prowadzić z ni­mi systematycznie pracę wy­chowawczą i stawiać im wy­sokie wymagania w zakresie wykonywanych przez nich od powiedzialnych obowiązków.Jesteśmy zadowoleni z do­tychczasowej realizacji inwe­stycji szczególnie ważnych dla gospodarki narodowej; są one oddawane do użytku w ter­minie. Niepokoi nas natomiast sytuacja na innych obiektach. Terminy realizacji niektórych z nich nie są dotrzymywane. Wymaga to zdecydowanego przeciwdziałania, a zwłaszcza dalszej koncentracji robót in westycyjnych. Nie wolno do­puszczać do podejmowania no wych inwestycji dopóki nie zostaną oddane do użytku obiekty już rozpoczęte. Szcze­gólną troską otoczyć trzeba budownictwo mieszkaniowe. Zaawansowanie zadań w skali kraju jest mocno zróżnicowa­ne i w niektórych wojewódz­twach odbiega niekorzystnie od średniej krajowej. Trzeba tę sytuację przeanalizować i natychmiast podjąć niezbędne kroki zaradcze. Pełne wyko­nanie planu budownictwa mieszkaniowego w bieżącym roku stanowi — zdaniem Biu­ra Politycznego KC jedno z najważniejszych zadań spo­łeczno-gospodarczych.Ważną dźwignią rozwoju naszej gospodarki narodowej jest współpraca ekonomiczna z zagranicą. W ostatnich la­tach rozszerzyliśmy znacznie wzajemnie korzystne stosunki gospodarcze ze Związkiem Ra dzieckim i innymi państwami socjalistycznymi. Dążymy do zacieśnienia integracji gospo­darczej w ramach RWPG. Na ostatniej sesji tej organizacji w Berlinie — w której ucze­stniczyła nasza delegacja z tow. Piotrem Jaroszewiczem na czele — ustalono wspólnie program dalszego postępu w tej niezwykle istotnej dzie­dzinie. Będziemy program ten z całą energią i konsekwen­cją realizować gdyż leży to w żywotnym interesie naszego narodu, w żywotnym intere­sie całej socjalistyczne] wspólnoty.Rozszerzać też będziemy na­dal, w oparciu o zasadę par­tnerstwa i wzajemnych korzy ści, nasze stosunki gospodar­cze z krajami kapitalistyczny­mi i krajami trzeciego świa­ta. Dlatego tak wielką wagę przywiązujemy do rozwoju produkcji eksportowej i dzia łalności naszego handlu za­granicznego. Mimo wielu kro ków podjętych przez rz~ł, sy tuacja na tym odcinku jest wciąż niezadowalająca. Zwra­cam się więc do was towarzy­sze, abyście mieli ten pro­blem stale w polu widzenia, starając się wykorzystać wszelkie istniejące jeszcze możliwości zwiększenia pro­dukcji przeznaczonej na eks­port i podniesienia jej jako­ści.Do węzłowych problemów należy umacnianie równowagi społeczno-gospodarczej, a w pierwszym rzędzie równowagi na rynku wewnętrznym. Jest to sprawa trudna, ponieważ w ostatnich latach nastąpił szybszy niż kiedykolwiek wzrost dochodów pieniężnych ludności. To wysokie tempo wzrostu płac oraz innych przy chodów pieniężnych rodzi zwiększony ilościowo i jako­ściowo popyt. I chociaż do­stawy towarów rynkowych rosną w bieżącym roku szyb­ciej od płac, pojawiają się trudności z zaopatrzeniem w niektórych dziedzinach. Jak będziemy rozwiązywać tę sprawę? Przede wszystkim po

przez dynamiczny rozwój pro dukcji rynkowej. Nadal wzra stać będzie produkcja konsum pcyjnych wyrobów przemysło wych: telewizorów, pralek, lo dówek, artykułów gospodar­stwa domowego, mebli, samo­chodów i wielu innych. Na­kłady na rozwój przemysłu pracującego na potrzeby ryn ku były w latach 1971 — 1975 trzykrotnie wyższe niż w po­przednim pięcioleciu. W la­tach 1976 — 1980 nakłady in­westycyjne na ten cel wynio­są około 350 mld zł i będą bli sko p 2^0 mld większe niż w poprzednim pięcioleciu. Musi­my te nakłady w pełni, efek­tywnie wykorzystać; Pragnę w związku z tym szczególny na cisk położyć na sprawę jako­ści produkcji. Poważne szkody gospodarcze i społeczne pono simy wskutek tego, że w nie­których dobrze i nowocześnie wyposażonych zakładach, pro dukuje się artykuły niskiej jakości, przestarzałe, niesolid nie wykonane. Prowadzi to do marnotrawstwa cennego su­rowca i pracy, budzi uzasad­nione niezadowolenie nabyw­ców.Musimy tym zjawiskom wy dać zdecydowaną walkę. Jest to obowiązek administracji gospodarczej, resortów, jest to także powinność organi­zacji partyjnych i związko­wych. Pełne wykonanie zadań ilościowych w dziedzinie pro­dukcji rynkowej i eksporto­wej oraz zapewnienie wyso­kiej jakości należy uczynić sprawą ambicji i honoru za­łóg robotniczych i kierownictw gospodarczych.Bardzo trudne problemy musimy rozwiązywać w dzie­dzinie gospodarki żywnościo­wej. Wynika to przede wszy­stkim z niższego niż przewi­dywaliśmy urodzaju w ostat­nich dwóch latach’ przy rosną cym równocześnie szybko spo­życiu żywności. Głównym na stępstwem gorszych zbiorów było jnewykonanie planu sku pu zbóz oraz trudności paszo we.Podjęliśmy szereg kroków zaradczych, a przede wszyst­kim zwiększyliśmy znacznie kosztowny import zbóż i pasz. Pozwoliło to ograniczyć ujem ne konsekwencje tych trudno­ści dla rozwoju hodowli, lecz nie mogło zapobiec im całko­wicie.Gospodarka żywnościowa znajduje się w centrum naszej uwagi i wymaga bardzo du­żego wysiłku ze strony całej gospodarki narodowej. Spra­wom rozwoju rolnictwa po­święcimy najbliższe plenarne posiedzenie Komitetu Central­nego.Realizujemy program in­tensyfikacji gospodarki paszo wej; zmieniamy strukturę za­siewów, upowszechniamy uprą wę kukurydzy, wykorzystuje­my na cele paszowe produkty uboczne zwłaszcza słomę, roz­wijamy produkcję białka kon­sumpcyjnego. Z myślą o wzro­ście produkcji żywności po­większamy dostawy materia­łów budowlanych na rynek wiejski, w tym zwłaszcza ce­mentu, wyrobów hutniczych itp. Będziemy szybko zwięk­szać nrodukcję traktorów, kom bajnów zbożowych, buracza­nych, ziemniaczanych i innych maszyn, realizujemy program rozwoju przemysłu nawozów sztucznych oraz środków ochrony roślin. Sądzimy też, że ostatnia podwyżka cen skupu będzie istotnym czynni kiem sprzyjającym intensyfi­kacji rolnictwa.Liczymy na rzetelny trud i gosoodarność rolników Dol­skich. liczymy na wszystkich, od których zależy wykonanie

trudnych zadań w produkcji rolnej i gospodarce żywnościo wej.
TOWARZYSZE!Przed kilkoma dniami Biuro Polityczne zaaprobowało przed stawione przez Prezesa Rady Ministrów propozycje w spra­wie długofalowego rozwiązy­wania problemu struktury cen artykułów żywnościowych. Uważamy te propozycje za do bre. Zostały one opracowane w oparciu o rezultaty dotych­czasowych konsultacji i dysku sji.Zasady aktywnej polityki .płac oraz elastycznej polityki cen, jak też konieczność zmian w strukturze cen i związa­nych z tym podwyżek wyrów­nawczych płac przedstawi­liśmy na VII Zjeździe, któ­ry je zaaprobował. Poprzednie propozycje rządowe zmierzały do kompleksowego rozwiąza­nia tych spraw. Liczyliśmy jednak, że konsultacje mogą zmodyfikować te koncepcje.Obecne propozycje w spra­wie struktury cen wychodzą naprzeciw odczuciom i oczeki­waniom społecznym, zaryso­wują drogę rozwiązania tego doniosłego problemu — dłuż­szą i powolniejszą — lecz za to lepiej uwzględniają nie tyl ko racje polityczne i gospodar cze lecz również niezmiernie ważne dla życia każdej zbioro ■wości czynniki psychologiczne i emocjonalne. Sądzę, towarzy sze, że należy zwłaszcza w wielkich zakładach przemysło wych kontynuować dyskusję nad sprawą cen mięsa, drobiu i przetworów mięsnych. Liczy­my na wnioski i propozycje jak najlepiej skonkretyzować i zrealizować ostatnie propoży cje rządu w tej sprawie, jak podzielić środki..pieniężne, któ re uzyska się z podwyżek cen przy zmianie ich struktury, tak aby zrekompensować wy­datki w budżetach rodzinnych poniesione z tego tytułu, jak roz wiązywać te problemy w dal­szej perspektywie. Będziemy wam wdzięczni za wszelkie konstruktywne propozycje. Nie będziemy się spieszyć z decy- ziami. Chcemy. aby sprawa zo stała gruntownie przedyskuto- ,wana, aby. społeczeństwo prze konane było o słuszności nro- nonowanych rozwiązań. Pro­blemy cen pozostałych podsta­wowych artykułów soożyw- czych — jak stwierdziliśmy to w komunikacie z posiedzenia Biura Politycznego — podej­mować będziemy stopniowo w latach następnych.Doświadczenia ostatnich ty­godni skłaniają nas również do refleksji szerszych. Siłą na­szej partii zawsze na wszyst­kich etapach jej historii, był i pozostaje nierozerwalny zwią­zek z ludźmi pracy. Służba na rodowi i ojczyźnie, dbałość o rozwój naszego państwa to je­dyny cel naszej pracy, jedyna przesłanka wszystkich naszych poczynań.Nasza partia jest konsek­wentną rzeczniczką rozwcju demokracji socjalistycznej. Z naszej inicjatywy wprowadzo­na została na trwałe do życia politycznego metoda konsulta­cji, jako ważna i nowatorska forma urzeczywistniania zasad socjalistycznej demokracji. Sto sujemy metodę konsultacji w praktyce, wyciągamy z niej wnioski, mimo iż nie jest to zadanie ani proste ani łatwe. Demokracji muszą uczyć się wszyscy: władze państwowe na wszystkich szczeblach, zało gi i zespoły pracownicze, całe społeczeństwo i ‘każdy obywa­tel z osobna.
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Siatkarze wygrali 
z Kanadą

Dokończenie ze str. 1
BOKS

Pierwszym bokserem naszego 
kraju, który stanął na olimpij­
skim ringu był Henryk Srednicki, 
który w trzeciej walce w serii po 
południowej spotkał się w wadze 
papierowej z reprezentantem 
USA — Louisem Curtisem. Pre- . 
miera była bardzo pomyślna dla 
Polaków. Nasz reprezentant od­
niósł zdecydowane, jednogłośne 
zwycięstwo, a sędziowie punkto­
wali 60:56, 60:58, 60:58, 60:55, 60:56.

Przeciwnik: Polaka Curtis, to 
młody, ale nieźle wyszkolony te­
chnicznie, ciemnoskóry pięściarz. 
Ustępował Polakowi siłą fizyczną, 
ale potrafił skutecznie blokować 
ciosy. W pierwszej rundzie S^ed- 
nicki walczył ostrożnie, nie wda­
jąc się w wymianę ciosów. Był 
w ofensywie, ale atakował głów­
nie z doskoków i starcie nieznacz 
nie, ale wyraźnie wygrał. W dru­
giej rundzie lewe sierpowe Pola­
ka częściej trafiały celu i były 
mocniejsze. Kolejne starcie miało 
podobny przebieg, choć obaj za­
wodnicy byli już nieco zmęczeni. 
Na kilka sekund przed końcowym 
gongiem potężny cios Srednickie- 
go rzucił Amerykanina na matę i 
holenderski arbiter ringowy Bril 
liczył go do ośmiu.

W 1/8 finału Srednicki snotka 
się z reprezentantem KRL-D 
Byong Uk Li, który pokonał już 
w pierwszej rundzie przez nokaut 

Kanadyjczyka Sidneya McKnighta. 
Naszego pięściarza czeka niezwy­
kle trudne zadanie.

Dobrze zaprezentował się na 
olimpijskim ringu w wadze pa­
pierowej jeden z faworytów Alek 
sander Tkaczenko (ZSRR), który 
już po półtorej minucie walki u- 
zyskał tak zdecydowaną przewagę 
nad Leoncio Mercedesem (Domini 
kana), że arbiter przerwał nierów 
ny pojedynek.

KOSZYKÓWKA
MĘZCZYZNI

Kanada — Kuba 84:79 (44:37)

KOBIETY

Japonia — USA 84:71 (49:42)

SIATKÓWKA

Polscy siatkarze pokonali Kana 
dę 3:0 (15:4, 15:7, 15:6).

STRZELANIE
Drugi dzień zmagań strzelców 

przyniósł dwa medale — złoty i 
srebrny — reprezentantom RFN, 
którzy triumfowali w strzelaniu z 
KBKS-5. Zwyciężył Karl-Helnz 
Śmieszek — 597 pkt., przed Ulri­
chem Lindem.

Dwaj Polacy — Andrzej Traj- 
da i Stanisław Marucha nie uzy­
skali również błyskotliwych wy­
ników. Bliski powtórzenia swego 
osiągnięcia z Monachium był 
Trajda. Jednak Polak uzyskał 
590 pkt., a więc znacznie poniżej 
swych możliwości, gdyż jego re­
kord życiowy wynosi — 660 pkt. 
Wynik ten zapewnił Polakowi 
miejsce na początku drugiej dzie 
Siątki, a warto przypomnieć, że 
w Monachium był on na 9 pozy­
cji. Drugi Polak — Stanisław

Marucha uzyskał o 10 pkt. mniej 
i zajął dalekie miejsce.

Kontynuowali boje zawodnicy 
w strzelaniu trap. Adam Smel- 
czyński, mający po pierwszym 
dniu strzelania 67 pkt. W trzech 
poniedziałkowych seriach nie u- 
zyskał również najlepszych wyni­
ków (po 22 — 23 pkt.). Nadal znaj 
duje się w drugiej dziesiątce kon 
kurentów. Ścisłą czołówkę sta­
nowią Heldeman (USA) i Baldi 
(Włochy), którzy jako jedyni we 
wtorek mieli w poszczególnych 
seriach po 25 pkt.

W wiosce olimpijskiej przeby­
wa obecnie 7237 zawodniczek i za 
wodników i 2.885 osób towarzyszą­
cych.

Biuro prasowe Igrzysk akredy­
towało 7845 dziennikarzy.

*
Sekcja fotoreporterów Między­

narodowego Stowarzyszenia Prasy 
Sportowej (AIPS) skierowała do 
Komitetu Organizacyjnego Igrzysk 
(COJO) oficjalny protest w zwiaz 
ku z fatalnymi warunkami pracy, 
jakie mają operatorzy filmowi i 
fotoreporterzy na wielu obiektach 
olimpijskich w Montrealu.

Podczas zawodów pływackich nn. 
robienie zdjęć było praktycznie 
niemożliwe.

*
Jeden z faworytów montreal­

skiej Olimpiady skoczek amery­
kański Dwight Stones doszedł do 
wniosku, że atmosfera wioski olim 
pijskiej nie odpowiada mu. Do 
Igrzysk będzie przygotowywał się 
więc w swym rodzinnym mieście 
Huntigdon Beach na wybrzeżu ka 
lifornijskim i do Montrealu 
pr,zyjednie dopiero 25 lipca.

* *
Utarł się zwycźaj, że każda t 

olimpiad ma swoich ulubieńców. 
W Monachium była nią fenome­
nalna gimnastyczka radziecka Ol­
ga Korbut. Wszystko wskazuje na 
to, że pupilką publiczności XXI 
Olimpiady w Montrealu, będzie 
również gimnastyczka — Nadia 
Comaneci z Rumunii. Ta 15-letnla 
dziewczynka licząca 153 cm wzro­
stu i ważąca zaledwie 39 kg, wy­
wołała swoimi ćwiczeniami za­
chwyt widzów, jak również sę­
dziów, którzy dali jej — maksy­
malna notę — 10 pkt.

O Nadii Comaneci słyszy się 
wszędzie; na ulicy, w metrze i au­
tobusach. Telewizja kanadyjska 
nie tylko wielokrotnie powtarzała 
fragmenty jej ćwiczeń, ale rów­
nież pokazuje renortaże filmowe 
prezentujące Nadie w domu, w 
szkole, na treningu i zawodach. ,

21 PAŃSTWA WYCOFAŁY SIĘ Z IGRZYSK OLIMPIJSKICH

Olimpiada w Montrealu rozpoczęła się w atmosferze poważnych 
kontrowersji politycznych, których konsekwencją jest wycofanie się 
24 państw z uczestnictwa w Igrzyskach.

Pierwsze trudności wynikły, kiedy Tajwan zgłosił pretensję do wy­
stępowania pod nazwą „Republika Chin” czemu stanowczo sprzeci­
wił się rząd kanadyjski. Tajwan nie przyjął kompromisowych pro­
pozycji MKO1 i w efekcie 16 bm. wycofał się z Igrzysk.

Również ostatnie godziny przed rozpoczęciem Igrzysk wypełnione 
były gorączkowymi mediacjami związanymi z udziałem państw afry­
kańskich. Państwa te biorąc pod uwagę, że w czasie krwawo stłu­
mionych przez rasistowski reżim zamieszek w RPA przybyła do tego 
kraju drużyna rugbistów z Nowej Zelandii, uznały to za wyraz po­
parcia dla polityki tego reżimu i zażądały od MKO1 wykluczenia re­
prezentacji Nowej Zelandii z Igrzysk Olimpijskich.

Ponieważ MKO1 stanął na stanowisku, że ekipa Nowej Zelandii ma 
pełne prawo do udziału w Igrzyskach, następujące kraje postanowi­
ły wycofać swoje reprezentacje z Igrzysk: Algieria, Republika Środ­
kowej Afryki, Czad, Kongo, Egipt, Etiopia, Gabon, Gambia, Ghana, 
Irak, Kenia, Libia, Republika Malgaska, Mauritius, Niger, Nigeria, 
Sudan, Tanzania, Togo, Uganda, Górna Wolta i Zambia. Na znak so­
lidarności z tymi państwami wycofała się z Igrzysk również republi­
ka południowoamerykańska — Gujana.

Reprezentacja Zambii opuściła Kanadę już 17 bm. 18 bm. wyjecha­
ły dalsze 4 reprezentacje. Reszta ma odlecieć w ciągu najbliższych 
dwóch dni.

SeKietaiz generalny ONZ, Kurt Waldheim zaapelował do wszy­
stkich zainteresowanych stron o podjęcie dalszych wysiłków, zgod­
nych z podstawowym celem Igrzysk, jakim jest umacnianie brater­
stwa i wzajemnego zrozumienia między narodami.

W Montrealu mówi się, że być może sportowcy z kilku państw a- 
fiykanskich wezmą udział w zawodach, ograniczając swój protest je­
dynie do zbojkotowania sobotniej ceremonii otwarcia.

Wycofanie się państw afrykańskich powoduje poważne kłopoty i 
komplikacje dla organizatorów. Zapowiedziano, że pieniądze za bile- 

y na mecze, które się nie odbędą, zostaną zwrócone. Rozważa się 
możliwość przeprowadzenia nowego losowania w niektórych dyscy- 
min ach snnrtu v v v
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PRASA — KSIĄŻKA — RUCH” 
Prenumerata; wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). U 
Indeks nr 23528.

H-2
STRONAGŁOS — 20 Vil 1976



Dokończenie ze str. 2Jest rzeczą naturalną, że w obliczu skomplikowanych za­dań i problemów, mogą pow­stawać w społeczeństwie róż­nice zdań, odrębne punkty wi­dzenia, opinie i propozycje. Rzecz w tym. aby zawsze wy­pływały one z intencji rzetel­nych, aby znajdowały wyiaz obywatelski i pogłębiający społeczną kulturę polityczną, aby naszym dyskusjom zawsze towarzyszyła praca — nieprzer wana, wydajna, zdyscyplino­wana. Przykład takiej posta­wy dała w ostatnich tygo­dniach raz jeszcze klasa ro­botnicza, ludzie pracy naszego kraju. Jesteśmy za to serdecz­nie wdzięczni.Rozmowa o sprawach ojczyz ny nic może się nigdy odby­wać kosztem Ojczyzny. Tylko wówczas nasze dyskusje uru­chamiać będą kapitał społecz­nego myślenia i zbiorowego doświadczenia stwarzając pod stawę do podejmowania traf­nych decyzji. Decyzji, które zespalają najszersze rzesze wokół wspólnych zadań i wspólnych celów.Tak dzieje się zawsze w ży ciu bliskich sobie i serdeczną wiązią związanych zespołach ludzkich, w rodzinach, w. krę­gach przyjacielskich. Tak też jest i tak być powinno w na­szej największej narodowej rodzinie — Polsce. Niech z tro­ski o nią, troski serdecznej, rzetelnie pracowitej rodzi się nasza wspólna mądrość i na­sza wspólna siła.
DRODZY TOWARZYSZE!Obywatelski stosunek do spraw państwa, myślenie ka­tegoriami interesów państwo­wych stanowi fundament na którym opiera się demokracja socjalistyczna. Jest najbar­dziej bezpośrednim wyrazem głębokiego patriotyzmu..Przed, organizacjami partyj­nymi, a także przed ogniwami frontu ideologicznego stoi dziś zadanie umacniania w naszym społeczeństwie we wszystkich jego warstwach i pokoleniach szacunku dla państwa, prze­strzegania jego praw i zrozu­mienia jego interesów. Są to bowiem wspólne interesy wszy stkich Polaków.Szczególną wagę w ramach edukacji obywatelskiej przy­wiązywać powinniśmy do edu kacji ekonomicznej, do pogłę­biania i upowszechniania wie­dzy o zasadach i koniecznoś­cią eh rozwoju socjalistycznej gospodarki.Musimy z jeszcze większym niż dotychczas zdecydowa­niem usuwać z naszego życia wszystko, co rzuca cień na osiągnięcia naszego narodu, co piętrzy przeszkody na naszej
Narada I sekretarzy 

organizacji partyjnych
Dokończenie ze str. 1PZPR Zakładów „Blachownia Śląska” w woj. opolskim — Jerzy Małyska, I sekretarz KF PZPR Zakładów im. H. Cegielskiego w Poznaniu — Zenon JaśkoWiak, I sekretarz KZ PZPR Zakładów Urzą­dzeń Technicznych „Zgoda” w Świętochłowicach — Ta­deusz Stępień, I sekretarz KF PZPR Huty im. Lenina — Józef Nowotny, I sekretarz KZ PZPR „Pafawag” we Wro cławiu — Bolesław Kołodziej, I sekretarz KZ PZPR Stoczni Szczecińskiej im. A. Warskie- go — Stanisław Miśkiewicz, I sekretarz KZ PZPR w Hucie Stalowa Wola — Janusz Pi- kulski, I sekretarz KZ PZPR FSM w Bielsku-Białej — An­toni Huczek oraz I sekretarz KZ PZPR ZNTK w Bydgosz­czy — Stanisław Szymański.Na zakończenie narady głos zabrał I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek.

(Tekst przemówienia poda- 
jemy oddzielnie).

4 STRON AGŁOS — 20 VII 1976

Wokół realizacji 
programu partii

drodze —biurokratyzm i bezd u szność, lekceważenie obowiąz­ków, marnotrawienie środków i czasu. Szczególną wagę przy kładać trzeba do walki z róż­nymi utrudnieniami dnia co­dziennego, na jakie ludzie na­potykają wciąż jeszcze zbyt często. Wymóg dobrej roboty, któremu klasa robotnicza w ostatnich latach nadała nowy sens i najwyższą rangę, nale­ży obecnie bardziej niż kiedy­kolwiek stawiać wszystkim i wszędzie, nie tylko w sferze produkcji, ale w równym stop niu w usługach i handlu, w pracy państwowej, we wszyst­kich dziedzinach życia społecz nego.W naszej partii powinniśmy nawzajem od siebie szczegól­nie dużo wymagać. Wiele już zrobiliśmy, aby dumne miano komunisty oznaczało człowie­ka przodującego w wykony­waniu obowiązków zawodo­wych i obywatelskich, świecą­cego przykładem w życiu spo­łecznym, prezentującego wy­sokie wartości moralne. Chciał bym dziś podkreślić jedną nie zbywalną powinność członka partii. Jest nią twarde i kon­sekwentne, mądre i aktywne prezentowanie założeń ideo­wych i linii naszej partii. Zaw sze i w każdych okolicznoś­ciach, nie tylko na zebraniu partyjnym ale także przy war sztacie pracy, wśród kolegów i wśród własnej rodziny. Jest to podstawowy warunek sku­teczności działania wszystkich ogniw naszej partii, jej auto­rytetu, powodzenia naszych ambitnych zamierzeń. Wiemy wszyscy, uczy nas tego doś­wiadczenie, że w tej niezwykle ważnej sprawie dużo mamy jeszcze wspólnie do zrobienia.Praca z ludźmi, cierpliwe kształtowanie ich postaw i za­angażowania, wnikliwe anali­zowanie ich dążeń i pragnień, stanowi dziś główne zadanie całej naszej partii, wszystkich jej organizacji, Stanowi żb zadanie Żjeglpoczoneęo Stronnictwa Ludowego, Śtron nictwa Demokratycznego, związków zawodowych i or­ganizacji młodzieżowych, ca­łego Frontu Jedności Narodu.Poruszyłem niektóre tylko problemy rozwoju kraju po­lecając je waszej szczególnej uwadze. Ale praca, jaką współ nie prowadzimy polega rów­nież na rozwiązywaniu wielu spraw, które choć pozornie drobne są bardzo ważne. Z nich składa się bowiem obraz życia w naszym Kraju, od nicH zależy w ostatecznym rachun­ku powodzenie wielkich żarnie rżeń i planów. Wiem, że umie cie je mądrze i skutecznie roz wiązywać. Jest cenną zaletą naszego aktywu partyjnego, że wypełniając ofiarnie gene­ralne zadania polityczne i gos podarcze wysuwane przez par tię z wielką życzliwością pod chodzi do codziennych spraw ludzi, ukazując im pomoc, sta rając się o poprawę warun­ków ich życia i pracy w ra­mach istniejących w każdym zakładzie możliwości. Uważam tę właśnie działalność za nie­zwykle potrzebną, zwłaszcza obecnie, kiedy znaczna część załóg korzysta z urlopów a praca na wielu odcinkach, na
WIELKA 

POWINNOŚĆ
Dokończenie ze str. 3 kolwiek środowisku. Po prostu no dal wielu z nas, usprawiedliwiając się zaabsorbowaniem zadaniami zawodowymi lub społecznymi — zbyt mało czyta, za mało słucha radia i TV. Pretendując do miana człowieka nowoczesnego, trzeba wyznawać się w tym o co we współczesnym święcie chodzi, nie ograniczając się do wieści „co jest grone" w miejscu pracy.*Naszą wielką powinno ś c i ą nazwał Edward Gierek po suwanie się dalej drogą szybkie­go rozwoju Polski. A wiadomo, że idzie się raźniej ludziom świa domym celów, krokiem równym, razem z ogółem współobywateli.
WIESŁAW PORZYCKI 

przykład w górnictwie i hut­nictwie jest w okresie upa­łów bardziej niż normalnie uciążliwa. Mimo to, planowe zadania wykonywane są do­brze i w terminie. Tym więcej dbać trzeba o doorą organiza­cję pracy i nienaganne funk­cjonowanie wszystkich służb socjalnych.
DRODZY TOWARZYSZE!Rozwijając i kontynuując strategię VI Zjazdu nakreśli­liśmy na VII Zjeżdzie nowe ambitne zadania i plany. Mo­żemy je wykonać i wykona­my jedynie wtedy, jeśli potra­fimy wokół tego wielkiego pro gramu skupić wysiłek klasy robotniczej, rolników i inteli­gencji, wszystkich Polaków. Tego oczekuje od nas wszyst­kich, a przecie wszystkim od organizacji partyjnych w czo­łowych zakładach przemysło­wych Komitet Centralny par­tii, tego oczekuje od nas na­ród. Jestem pewien iż stać nas na to, aby oczekiwania te spełnić.Za trzy dni cała pracująca Polska obchodzić będzie na­sze narodowe święto. Z tej okazji chciałbym do was dro dzy towarzysze, do załóg w waszych zakładach, do wszy­stkich Polek i Polaków skie­rować najserdeczniejsze życzę nia, spełnienia naszych współ nych dążeń i oczekiwań, po­myślności dla każdej polskiej rodziny, dalszego rozkwitu naszej umiłowanej Ojczyzny.PAP

Na polach Wielkopolski

Półmetek małych żniw
— pora na żyto

Trwają prace żniwne w całej Wielkopolsce. Wczorajsze 
przelotne deszcze (burza nad Poznaniem), które nad ranem 
spadły w niewielkich ilościach w poszczególnych wojewódz­
twach, nie zmieniły na lepsze trudnej sytuacji na polach. 
Nadal panuje susza, odbijająca się niekorzystnie na okopo­
wych, a szczególnie na zbiorach roślin paszowych.Pogoda ta jednak sprzyja pomyślnym zbiorom rzepaku i jęczmienia ozimego. W zasa­dzie małe żniwa są w większo ści województw na półmetku, a w Kaliskiem i Konińskiem prawie na ukończeniu. Na gle­bach lżejszych od ubiegłego piątku i soboty rozpoczęto ko szenie żyta, na razie głównie w gospodarstwach indywidual­nych, gdzie używa się do tego celu własnego sprzętu. Na kombajny trzeba jeszcze pocze kać aż zboże będzie nadawało się do omłotu z pnia.W województwie kaliskim, gdzie skoszono do soboty włącz nie ponad 80 procent powierz chni rzepaku rozpoczęto omło- ty z pokosów i z pnia. Pierw­sze tony nasion rzepaku wply nęły już do magazynów PZZ. Jeśli pogoda dopisze w tym ty godniu zakończy się w Kali­skiem małe żniwa. Na glebach słabszych np. gmin Rychtal, Lisków, Szczytniki, Krotoszyn, Jarocin, rozpoczęto koszenie ży ta na polach rolników indywi dualnych.Konińskie rolnictwo prawie uporało się z koszeniem rzepa ku. Pozostało na ten tydzień kil kaset hektarów. Skoszono tak że jęczmień ozimy. Żniwa żyt nie są najbardziej zaawanso­wane w gminach: Władysła­wów, Tuliszków, Krzymów i Kościelec.W województwie leszczyń­skim sprawnie przebiegają o- młoty rzepaku z pokosów (zbiór dwufazowy). Plony są bardzo zróżnicowane, w zależ­ności od rodzaju gleb, na lżej­szych ziemiach znacznie gorsze niż w roku ubiegłym. Bieżący tydzień to szczyt żniw rzepa­kowych.Poznańskie ma sprzątnięte po 40 procent rzepaku w PGR-ach i rolniczych spółdziel niach produkcyjnych, które u- prawiają najwięcej rzepaku w województwie.Jęczmień ozimy skoszono w PGR-ach w 80 procentach, na

Czyny produkcyjne 
pomnażają 

wspólny dorobek
Dokończenie ze str. 1Wczoraj odbyło się tam oko licznościowe spotkanie zorgani zowane z okazji Lipcowego Święta; dokonano na nim m. in. oceny I półrocza oraz omó wiono najbliższe zadania.Z nadwyżką — 30 000 par butów — wykonały zadania planowe I półrocza Wielkopol skie Zakłady Obuwia w Gnieź nie, natomiast dodatkowe zo­bowiązania podjęte na sumę 6 milionów złotych wykonano już w połowie. W najbliższą sobotę odbędzie się okolicznoś ciowe spotkanie połączone z otwarciem zakładowej sali tradycji i wręczeniem pierw­szych 9 odznak honorowych ..Zasłużony dla Wielkopolskich Zakładów Obuwia”.

W Poznaniu okolicznościo­we spotkania zorganizowane z okazji Lipcowego Święta od­były się wczoraj m. in. w Fa­bryce Obrabiarek Specjal­nych „Ponar Wiepofama”, gdzie listy pochwalne wręczo­no blisko 30 osobom oraz w Poznańskich Zakładach Far­maceutycznych „Polfa”, któ­rych najlepsi pracownicy otrzymali odznaczenia państ­wowe: Krzyż Kawalerski Or­deru Odrodzenia Polski — Ma rian Deczyk, 3 osoby otrzy­mały Złote Krzyże Zasługi, 2 — srebrne i 1 — brązowy; wręczono również 3 odznaki honorowe „Za Zasługi w Roz­woju Województwa. Poznań­skiego”, odznaki „Zasłużony Pracownik Polfy” oraz dyplo­my i nagrody, (par, pik, woj, zr).

tomiast w gospodarstwach in­dywidualnych w 70 procen­tach. Na słabszych ziemiach skoszono już około 700 ha ży­ta, najwięcej w rejonie gmin Sieraków i Lwówek, gdzie su­sza dotkliwie dajó się we zna­ki rolnikom, (emp)
Dla żniwiarzy 

dzień za krótki
Dokończenie ze str. 3 chwila odpoczynku w cieniu kombajnu.W tym roku nie będzie — jak poprzednio — obiadów z GS w Wielichowie. Naczelnik gminy, Aleksander Michalski, wpadł na pomysł, aby na przy rządzanie posiłków regenera­cyjnych wykorzystać stołówkę szkoły zbiorczej w Konojadzie. Tak jest wygodnie, bo dojazd do wszystkich wsi łatwiejszy, Konojad leży bowiem w cen­trum gminy.

Na początku czerwca nikt nie przypuszczał, że lato będzie takie upalne, ale kierownictwo SKR w Kamień cu przezornie, na własną rę­kę, zaopatrzyło się w duże iloś ci wody mineralnej. Gdyby nie te zapasy, byłby kłopot, bo prezes miejscowego GS-u, Je­rzy Andersz, narzeka na wy­jątkowo złe zaopatrzenie w napoje. Właściwie jest to głów ny brak w asortymencie sprze dawanych towarów. Bo w sklepach jest pod dostatkiem świeżego pieczywa, konserw, tłuszczów, a także płacht, sznurka do snopowiązałek, kos. Teraz zresztą, gdy SKR wyręcza rolników, ten ostatni dział sprzedaży stracił nieco na znaczeniu. W gminie Ka­mieniec maleje liczba tych, którzy nie korzystają z jej po­mocy. Teraz kalkulują, że mi­mo podniesienia cen za usługi kółkowe, nie zrezygnują z nich, bo i tak to'im się opła­ci. Czas rolnika liczy się co­raz bardziej. Zwłaszcza w ta­ką porę jak teraz, kiedy wszy stko piętrzy się naraz.
ZOFIA DOHNKE

Dalekopisem 
po północy

Serwis informacyjny z Olimpiady zamieszczony we wczo­
rajszym wydaniu „Głosu” na str. 1 i 2 kończył się na wy­
nikach konkurencji rozgrywa nych w godzinach popołudnio­
wych i wieczornych. Poniżej zamieszczamy oficjalne wyni­
ki tych konkurencji, których ze względu na różnicę czasu 
nie zdołaliśmy podać.

PIŁKA NOŻNA
Olimpiada w Montrealu ma swo 

Ją pierwszą wielką sensację. Mi­
strzowie z Monachium obrońcy 
złotych medali w piłce nożnej — 
Polacy zremisowali zaledwie 0:0 
z uznawanym za outsidera grupy 
„C” zespoiem Kuby — drużyną, 
która przypadkowo tylko, po re­
zygnacji Urugwaju i Argentyny, 
zakwalifikowała się do finałowej 
szesnastki.

Inauguracyjny pojedynek pol­
skich piłkarzy zakończył się cał­
kowitym fiaskiem. Nie oczekiwa­
no wprawdzie od białoczerwonych 
— po ostatnich słabych wystę­
pach — gry na poziomie mi­
strzostw świata, ale nie spodzie­
wano się, że z formą jest aż tak 
źle.

Wolna, statyczna, pozbawiona 
dynamiki gra Polaków nie mogła 
przynieść powodzenia nawet w me 
czu z Kubą — przeciwnikiem co 
najwyżej przeciętnym. Tymcza­
sem ponad 20-tysięczna publicz­
ność która przyszła oklaskiwać 
grę mistrzów olimpijskich była 
świadkami bardzo słabego wido­
wiska, w którym zawiedli przede 
wszystkim nasi piłkarze.

☆
W niedzielę rozegrano jeszcze 

jeden mecz eliminacyjny w piłce 
nożnej. W Toronto spotkały się 
zespoły grupy „A” — Brazylia i 
NRD. Mecz zakończył się również 
wynikiem remisowym 0:0.

☆
Trener Kazimierz Górski był 

wyraźnie zdenerwowany po zakoń 
szeniu spotkania z Kubańczykami: 
„Był to bardzo słaby mecz — po 
wiedział. Nie widziałem już dawno 
tak źle grającej naszej drużyny. 
Dominowała gra statyczna, wolna. 
Jeśli jeszcze w polu szło nam ja­
ko tako, to pod bramką przeciw 
nika zupełnie źle. Brak zdecydo­
wania, schematyzm w grze, wol­
ne rozgrywanie piłki, nie może 
przynieść efektu. Mamy w zespo­
le' za dużo „profesorów” którym 
wydaje się, że posiedli już wszy­
stkie umiejętności. Futbol to gra 
zespołowa i trzeba tu niezwykle 
konsekwentnie realizować wszyst­
kie założenia taktyczne. Gra na­
szych piłkarzy natomiast w nie­
dzielnym meczu z Kubą przypomi 
nała spotkanie, old-boyów, a nie 
młodych wytresowanych zawodni­
ków”.
PIŁKA RĘCZNA

W niedzielę ruszył również tur­
niej piłki ręcznej mężczyzn, w 
którym startuje 12 drużyn podzie 
lonych na dwie grupy. Drużyna 
Polski gra w grupie „B” razem z 
reprezentacjami Rumunii, Wę­
gier, Czechosłowacji, USA i Tu­
nezji.

W pierwszym dniu w późnych 
godzinach wieczornych o 20.30 — 
gdy w Polsce zegary wskazywały 
godzinę 1.30 — Polacy rozpoczęli 
mecz olimpijski z zespołem Tune­
zji. Nie był to groźny przeciw­
nik, toteż Polacy zapewnili sobie 
dość łatwo wysokie zwycięstwo 
20:12 (12:7).

A oto wyniki pozostałych me­
czów:
Jugosławia — Kanada 22:18 (15:12) 
RFN — Dania 14:14 (7:15)
ZSRR — Japonia 26:16 (11:5)
Rumunia — Węgry 23:18 (13:8)

Czechosłowacja — USA 28:20 (15:13) 
SIATKÓWKA

W pierwszym meczu inaugura­
cyjnym turnieju olimpijskiego W 
Montrealu mistrzowie świata — 
Polacy, pokonali po trwającej po 
nad 2 godziny walce drużynę Ko­
rei Płd. 3:2 (12:15, 5:15, 15:6, 15:6, 
15:5). Spotkanie to miało niejako 
dwa oblicza. W pierwszej fazie 
gry szybcy, sprytni mali Koreań­
czycy zaskoczyli naszą drużynę 
skutecznością i pomysłowością za­
grań. Potem dopiero do głosu do­
szła technika i przygotowanie kon 
dycyjne zespołu polskiego.
GIMNASTYKA

Klasyfikacja indywidualna po 
ćwiczeniach obowiązkowych:

1. N. Andrianow (ZSRR) — 58.18 
2. W. Markełow (ZSRR) — 57,85 
3. S. Kato (Japonia) — 57,50 
4. M. Tsukahara (Japonia) — 57,49 
5—6 H. Kajiźama (Japonia)

A. Ditiatin (ZSRR) — 57,20
13. A. Szajna (Polska — 56,35
62. M. Pieczka (Polska) — 53,20
06. R. Tkaczyk (Polska) — 53,06
72. M. Zasada (Polska) — 52,40
78. G. Ciastek (Polska) — 32,35
74. Ł. Uhma (Polska — 52/.8

Klasyfikacja drużynowa:
1. ZSRR — 286,80
2. Japonia — 286,30
3. NRD —281,25

11. POLSKA — 269,'M)

Olbrzymie zainteresowanie towa 
rzyszy w Montrealu zawodom 
gimnastycznym. Entuzjastów tej 
dyscypliny sportu nie spotkał za­
wód. W niedzielę mogli oni po­
dziwiać wspaniałe występy mło­
dziutkiej Rumunki Nadii Coma- 
neci, która dokonała niezwykłego 
wyczynu zdobywając w ćwicze­
niach na poręczach — 10 pkt.

Po pierwszym dniu zawodów 
prowadzenie w wieloboju objęła 
Nadia Comaneci — 39,35 przed swą 

rodaczką Teodorą Ungureanu — 
38,85. Cztery zawodniczki radziec­
kie — Turiszczewa, Grozdowa. 
Kim i Korbut niewiele straciły do 
Rumunek.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
W niedzielę w hali Arena St. 

Michel rozpoczęli start ciężarow­
cy. Wieczorem wśród 12 zawodni­
ków w wadze • muszej silniejszej 
grupy „A” znalazło się dwóch Po 
laków — obrońca tytułu mistrza 
olimpijskiego Zygmunt Smalcerz 
oraz Stefan Leletko.

Start naszych reprezentantów 
był niepomyślny. Zygmunt Smal­
cerz nie zaliczył ani jednej t 
trzech prób — rwania z ciężarem 
100 kg i odpadł z konkursu.

Wyniki dwuboju:
1. A. Woronin (ZSRR) — 242.5 
2. G. Koeszegi (Węgry) — 237,5 
3. M. Nassiri (Iran) — 235.0
6. S. Leletko (Polska) — 220,0

PŁYWANIE
Ryszard Żugaj nie zakwalifiko­

wał się do finału na 100 m st. 
grzbiet., ale mimo to zasłużył na 
słowa uznania. Polak startując w 
pierwszym półfinale ustanowił re 
kord Polski 59,90.

108 m st. grzbietowym I półfinał
1. R. Matthes (NRD) — 57.48, 2. 

L. Wanja (NRD) — 57,50, 3. B.
Jackson (USA) — 57,65, 8. R. Żu- 
gaj (Polska) — 5?,90.

200 m st. mot. mężczyzn:
1. M. Bruner (USA) — 1.59.23 

(rekord świata), 2. S. Gregg (USA) 
— 1,59,54, 3. B. Forrester (USA) 
— 1.59,96.

4x100 m st. zmień, kobiet:
1. NRD — 4.07.95 (rekord świa­

ta), 2. USA — 4.14,55, 3. Kanada 
— 4.15,22.

MEDALE
Punktacja medalowa po pierw­

szym dniu Igrzysk:
złote srebr. brąz, suma

1. NRD 2 10 3
2. ZSRR 2 0 0 2
3. USA 12 14
4. Polska 0 10 1

Węgry 0 1 0 1
6. Dania 0 0 11

Iran 0 0 1 1
Kanada 0011 
Austria 0 0 11

Dzisiaj 
w Montrealu 
(według czasu polskiego)

Godz. 14 — pięciobój nowoczesny: 
strzelectwo.

Godz. 14 — piłka wodna: 3 spotka­
nia eliminac.

Godz. 13 — floret mężczyzn — 
indyw.

Godz. 14 — koszykówka: 3 spotka­
nia kobiet.

Godz. 14.30 — pływanie: elim. 100 
m st. mot. mężczyzn, 
elim. 400 m st. dow., 
100 m st. grzb. kobiet.

Godz. 14 — strzelectwo: trap — 50 
rzutków.

Godz. 15 — kolarstwo torowe: wy­
ścigi na 4 000 m ind. 
eliminacje.

Godz. 15 — wioślarstwo: repesaże 
konk. mężczyzn.

Godz. 15 — zapasy — styl klasycz­
ny: pierwsza runda.

Godz. 15 — hokej na trawie: 4 
spotkania.

Godz. 16 — koszykówka mężczyzn: 
3 spotkania.

Godz. 18 — siatkówka mężczyzn: 
2 spotkania .

Godz. 18 — żeglarstwo: drugi wy­
ścig w 6 klasach .

Godz. 18 — boks: eliminacje.
Godz. 18,15 — podnoszenie cięża­

rów: 60 kg — grupa B.
Godz. 20 — gimnastyka mężczyzn: 

ćwiczenia dow. druź.
Godz. 20 — kolarstwo torowe; wy­

ścig na dyst. 1 km.
Godz. 19.30 — piłka wodna: 3 spot­

kania.
Godz. 20 — siatkówka kobiet: 2 

spotkania.
Godz. 20 — piłka nożna: 4 spotka­

nia.
Godz. 22.30 — piłka ręczna kobiet; 

3 spotkania.
Godz. 22 — podnoszenie ciężarów: 

60 kg — gr. A.
Godz. 14 — piłka ręczna mężczyzn. 
Godz. 24 — boks: eliminacje.
Godz. 24 — pływanie: półf. 100 m 

st. grzb., finał 400 m 
st. dow. kobiet, półfin. 
100 m st. mot., finał 
1500 m st. dow., 100 m. 
st. klas, mężczyzn.

Godz. 24 — skoki do wodv: finał 
tramp, kobiet.

I liga żużlowa
Włókniarz — Stal Gorzów 
Kolejarz — Unia L.
ROW — Sparta
Wybrzeże — Polonia
Stal Toruń — Faiubaz
1. Włókniarz
2. Stal Gorzów
3. Unia
4. Stal Toruń
5. Polonia
8 Kolejarz
7. Sparta
8. ROW Rybnik
9. Wybrzeże

18. Faiubaz Z. G.

58:48 
55:39 
63:33 
69:27 
68:28

10 14: 6 +108 
10 14: 6 4-77 
10 12: 8+49 
10 12: 8 + 14 
10 10:10 + 17 
10 10:10 — < 
1" 8:12 + 14
10 8:12 — 47
10 6:14 — 73
18 8:14 —155



Refleksje obywatelskieWIELKA POWINNOŚĆ
Trwają, czwarty tydzień, roz mowy Polaków z Polaka­mi, mimo szczytu lata, mi mo upałów i ogólnie wakacyj­nych nastrojów. Przełom czerw­ca i lipca dostarczył tym rozmo­wom tworzywa. I nie same pro­pozycje zmiany układu niektó­rych cen oraz wyrównań placo- wo-emerytalnych poruszyły ludz kie umysły i serca lecz przede wszystkim przedstawione naro­dowi kierunki działania dla po­konywania trudności na drodze dalszego rozwoju. Fala manifesta cji, katowickie przemówienie Ed warda Gierka, wszystko to spra wiło, że nie ma „sezonu ogórko­wego" w naszym życiu politycz­nym; trwa czas refleksji, sumo­wań, gruntownych ocen, a bywa że też powierzchownych. Myśle­nie, nacechowane realizmem i rzetelną oceną faktów jakby je­szcze zyskuje na wartości.Światli ludzie powiadają, że trwa poszerzanie politycznych ho ryzontów milionów Polaków. O- statnie tygodnie porównuje się do intensywnej lekcji obywatel­skiej edukacji, lekcji troski o kraj i państwo; uzmysławiania lu dziom, że gdy się myśli o rodzin nym domu, nie można zarazem nie myśleć o Ojczyźnie. Takie są polskie realia czwartej części XX wieku.

*W ostatnich dniach „Trybuna Ludu" piórem Mirosława Kowa­lewskiego przypomniała pewne sprawy, które zdają się nam być tok oczywiste, że nie zwracamy na nie uwagi. Stołeczny dziennik napisał, iż obecnie w Polsce nie ma podziału na tych, którzy opo wiadają się za linią „pro-taką" bądź „pro-inną"; zatarły się te podziały między obywatelami z biegiem dziesięcioleci, społężnia- ła w to miejsce linia inna, współ na, jedna: propolska.Nie znaczy to wszakże — stwierdził M. Kowalewski — że nie egzystują w naszej społecz­ności żadne linie, dzielące roda ków; jednak wyznaczane są one zupełnie innymi punktami orien­tacyjnymi; chodzi przede wszy­stkim o stosunek do praw i obowiązków, a także d o kierowania i do podpo­rządkowywania się kie rownicłwu, do krytyko­wania i wysłuchiwania krytyki.Te uderzająco trafne myśli pro wadzą do wniosku, iż poziom wie d-u obywatelskiej (aczkolwiek wciąż się podnosi) winien być 
Wędrując po Poznaniu

Bo przecież płonął...
^wiatło oświetla wej- 
\ ście do ratusza jas-

nr awo. Kunsztowna 
krata zagradza jednak dal 
szą drogę, a i blask reflek 
torów nagle wygasza się. 
Rozglądam się bezradnie 
dookoła, gdy słyszę okrzyk. 
Woła do mnie ktoś ze 
szczytowego okna kamie­
niczki naprzeciw. Idę tam 
po krętych, wąskich scho­
dach. Napisy — ostrzeże­
nia, by uważać, bo ffrozi 
porażenie prądem. Maleńki 
pokoik. Szafa — pulpit ste 
równiczy. Na ścianach — 
sylwety, wykresy, plany 
ratusza. Trzech mężczyzn. 
Jeden przy pulpicie, dwóch 
— za stertą papierów. Na 
parapecie okna wychylony 
ku ratuszowi Z. B. „Dwój­
kę przesuniemy w prawo, 
tamto światło wygaszamy”. 
„Ale czy pan naniósł to 
na plan?” „Tak, przesuwa 
my”. Nie ma tu czasu, 
szczeliny na rozmowę. Z. 
B. mówi, bym poczekał na 
nieco w „Literackiej”.

Lipcowy wieczór tu, na 
tum rynku, bez zapachu 
lip. Dziewczyna, chłopak. 
Ona — piekne długie wło- 
su, koszulka marynarska. 
On z ruda, potężną brodą, 
maleńka flaga gwiaździstą 
na kurtce. Dziewczyna trzy 
ma w ręku białe Wie. Chlo 
pak coś — no angielsku — 
opowiada, tłumaczy. Poka­
zuje na ratusz. A ó w, 
przed chwilą pogrążony w

przedmiotem stałej troski insty­tucji kształcenia i nauczania, or ganizacji społecznych, kierow­nictw zakładów pracy, organiza­cji partyjnych i stronnictw poli­tycznych. Albowiem — i to stwier dzenie słyszeliśmy z trybuny ka­towickiego wiecu — demokracji trzeba się uczyć, by czynić nale­żyty użytek z jej mechanizmów, by twórczo ją rozwijać, by umac niać jej socjalistyczne podstawy.
#Artur Bodnar, zastanawiając się nad istotą obywatelskiej od­powiedzialności na łamach dzień nika KC PZPR — dowodzi, iż rytm rozwojowy Polski zcleży od tego, jak się uczy my, jak jesteśmy zor­ganizowani I jak pracu jemy oraz j a k i n a i I e wy powiadamy sweoceny o sprawach zakładu pra­cy, regionu, kraju.W każdej z tych sfer działania możemy odnotować plusy, aczkol wiek nie brakuje zarazem minu­sów. Dostrzeżemy to z łatwością, spróbowawszy rozwinąć zamar- kowane przez A. Bodnara kwe­stie.Jak się uczymy: na pew no według wciąż doskonalonych programów, zakładających pod­wyższony próg wiedzy; na pew no — średnio — coraz dłużej; na pewno, statystycznie rzecz ujmu­jąc, przyswajamy więcej wiado­mości i informacji — w nowocze snym wydaniu; jednakże nie jest nasz proces edukacyjny wolny od werbalizmu i od przejawów for­malizmu.Jak jesteśmy zorgani zowani i jak pracuje­my : z pewnością coraz lepiej i to nie tylko przy wznoszeniu o- biektów w RFN lub Czechosło­wacji lecz przede wszystkim w kraju; rośnie też liczba przedsię­biorstw funkcjonujących spraw­nie, których personel gwarantuje dobry poziom wykonywanej ro­boty; coraz więcej mamy pracow ników, po których,1 jak się przyję, to mówić, „poprawiać nie potrze ba”; pomyślne są również ogól­ne rezultaty społecznego trudu, co wskazuje na polepszającą się organizację, ale mamy również ciągoty do częstych reorganiza­cji; najwyższą sprawność przeja wiamy — razem i z osobna — w sytuacjach wyjątkowych, szcze­gólnych, a dni powszednie wielu z nas zamyka przeciętnym wyko mywaniem obowiązków.Jak i na ile wypowia 

szarym półmroku, wybu­
cha teraz feerią świateł. 
Jedna wieża oświetlona, 
druga. Złocisty zegar. Mało 
widła, cudownie delikatne 
attyki. I w górze zawiesza 
ny zda się już najwyżej — 
orzeł. Bijące w niebo nad 
Poznaniem strumienie świa 
tła wydobywają jednak z 
mroku jeszcze — aż tam 
hen z najdalej, daleka kię 
biaste chmury. Ameryka­
nie zapatrzyli się. Milczą.

Kawa w „Literackiej” 
— mocna. „...O lato... lato!... Z najżałośniejszych liści u- 
pleciony lipowy wian... 
Niech mnie niepamięć po­
chłonie, jeśli cię przestanę 
miłować!” Czytane przy ka 
wie wiersze Iłłakowiczów- 
ny wplata ja sie w poznań­
ski Stary Rynek znienacka, 
dziwnie.

Maria i R. K. Mówią, że Z. B. jeszcze jest tam 
przy światłach. I Maria o 
działaniu: chcemy by 
ratusz był malowany świa 
tłem, dźwiękiem. W tej lip 
cowej półciszy, drobna,, 
skupiona, cytuje wiersz 
Samuela ze Skrzypny
Twardowskiego. Patetycz­
nie...
Miasto jest w Wielkopolsce 
Ku słońca zachodu 
A tamtego stolica 
I głowa narodu 
Staro^utna i piękna...

R. K. coraz znika, poja­
wia się. Coś tam w tym 
dzianiu się przy ratuszu 

damy swe oceny: stopnio­wo, acz nieprędko, bo na to po­trzeba pokoleń, rośnie obywatel­skie wyrobienie ludzi, upowszech nia się zrozumienie konieczności myślenia kategoriami państwa, rozważnego przejawiania kon­struktywnego niezadowolenia, o- twartego — ale ze znajomością rzeczy — oceniania ludzi i zja­wisk; jednocześnie nie brakuje pośród nas takich, co to niemą­drze, bez zastanowienia, miesza­ją z błotem rodzinę i najbliż­szych — i golowi tak samo nie­odpowiedzialnie mówić o współ­towarzyszach pracy, o przeja­wach życia społeczno-gospodar­czego, o ojczystym kraju.Przedstawione tu, skrótowo, pewne aspekty naszego społecz­no-gospodarczego życia, są płyn ne, dotyczą bowiem procesów, które trwają i trwać będą. Pogląd A. Bodnara jest jasny: im ko­rzystniej brzmieć będą odpowie­dzi na każde z przedłożonych przez niego pytań, im mniej z ty mi pytaniami będzie się wiązało niedociągnięć — tym rytm roz wojowy Polski będzie rów niejszy, szybszy, zapewniający jeszcze bardziej harmonijny roz­kwit kraju. *Usłyszałem ostatnio od znajo­mego uwagę-wyrzut: — Tyle pi- szecie o potrzebie troski o kraj, o patriotyzmie, konieczności u- macniania państwa. Są to spra­wy powszechnie znane. A powła rzanie się nie jest dobre.Przeciwnie: powtarzanie okazu je się niejednokrotnie potrzebne, celowe, nieodzowne. Idzie o to, by ważkie prawdy dolarły możliwie do najszerszych grup ludności. A do tego — daleko.Kiedyś mówiłem gronu inżynie rów o wydarzeniach międzynaro dowych. To, co uczyniłem przed­miotem prelekcji pochodziło wy­łącznie z powszechnie dostęp­nych dzienników, tygodników i popularnych wydawnictw książko wych. A słuchacze (bynajmniej nie grzecznościowo!) dali wyraz temu, iż wiele z poruszonych spraw było im obcych.Nie napisałem tego po to, by wytknąć nieznajomość spraw na­szego globu ludziom techniki; to samo mogło się zdarzyć w jakim
Dokończenie na str. 4

WIESŁAW PORZYCKI 
w napięciu obser­
wuje. I gdy go py 
tam, jak o ratuszu 
mówić — sroży 
się: „Z większą 
kompetencją albo 
z większą skrom- * 
nością”. Chcę od­
powiedzieć, że 
przecież... Ale — 
ratusz już p ł o- 
n i e. Jego wieże, 
blanki omotane 
są jaskrawością, 
gorącością czerwie 
ni. Dziesiąta wie­
czór, jednakże na 
rynku — ludzie. 
Jakby dreszcz po 
nich przebiegł, 
gdy tam w 
górze....

Potem Z. B. 
przychodzi. Z tym 
swoim uśmiechem 
wszystko - rozu­

mienia, akcepta­
cji. I że... Nowe 
piękno miasta po­
kazać. Ten ratusz 
znaczeniem Pozna 
nia jest także. Mu 
zyka, światło, sło 
wo... Wilanów, Pie 
skowa Skała, Wa­wel — tam ma to---- — 
być dopiero. A Poznań... 
Tłumaczy, i nagle do R. K. 
„A ogień — jaki był 
on?”

Na rynku — z powrotem 
półmrok. Jakiś wezwany 
do gotowości tamtym pło­
mieniem sprzed lat gołąb 
mości się teraz w zakamar 
koch miasta. Znowu uspo­
kojony.

BRANObjaśnienie szczegółowe: widowisko „Światło i dźwięk"

•Ą*

Traktorzysta Tadeusz Kózka dosiadł swego wehikułu i ruszył ze s nopowiązałką na koszenie żył- 
niego pola u Jerzego Olejniczaka w Lubiechowie.

Fot. — H. Kamza

Liczy się nie tylko kłos

Dla żniwiarzy dzień za krótki
Lipiec przekroczył półmetek, a żar w dalszym ciągu le­je się z nieba. Przelotny opad szybko wchłania wyschnię ta ziemia. Wielu ogarnia rozleniwienie. Szczęśliwi ci, którzy w tym typowo urlopo­wym miesiącu mogą odpoczy­wać. Ci natomiast, którzy w swoich zakładach trwają na posterunkach, po „fajrancie” szybko spieszą do ogródków lub na podmiejskie plaże. Mia sta pustoszeją. Tylko na wsi nikt teraz nie myśli o odpo­czynku...Zazwyczaj o tej porze, mię­dzy małymi a dużymi żniwa­mi, jest parę wolniejszych dni i rolnicy biorą wtedy głęboki oddech przed kolejnymi zada­niami. W tym roku nie ma na to czasu. Najpierw czerwcowe Chłody opóźniły wegetację roś lin, później długotrwała su­sza spowodowała jednoczesne i gwałtowne dojrzewanie zbóż i traw. Trzeba bardzo precy­zyjnie ustalić harmonogramy prac, aby wszystko poszło składnie, by nic nie uronić z niezbyt przecież obfitych w tym roku plonów.Skoszone rzepaki schną jeszcze na licznych polach.

Fot. — H. Kamzaedycja druga: mecenat — Wydział Kultury i Sztuki U- rzędu Miejskiego w Poznaniu; premiera — 22 lipca 1976, Po znań, Stary Rynek godz. 21. Opracowanie literackie — Ma ria Adamczyk, przygotowąnie wizualne — Zbigniew Bedna rowicz, reżyseria — Roman Kordziński, muzyka — Franci­szek Woźniak, dźwięk — Ze non Andrzejewski, sygnalizacja sterująca — Instytut Automa­tyki Politechniki Poznańskiej. 

Ich potargane pasma czekają na młóckę. A tu już pora brać się za jęczmień, a tu już na lżejszych glebach dojrzało ży to. Czy można by wszystkie­mu podołać, gdyby nie ma­szyny?Snopowiązałki ze Spółdziel­ni Kółek Rolniczych w Ka­mieńcu (woj. poznańskie) ru­szyły, by obkosić żytnie pola. W ślad za nimi ruszą kombaj ny. Wprawdzie dyrektor SKR, Edmund Michalski, który oso­biście dyryguje ruchem ma­szyn, liczył, że żyto będzie się kosić nazajutrz, ale jego za­stępca, Bronisław Pańczak, przybył właśnie z wiadomoś­cią, że w Lubiechowie już moż na zaczynać. Był tam przed chwilą, wszystko oglądał. Suche. I udane, jak rzadko gdzie: gęste, równe, wysolUe. Będzie nie tylko ziarno, ale ładna słoma dla bydła.W gminie Kamieniec w ogó le bywają ładne zboża. W ze­szłym roku, też przecież nie najkorzystniejszym dla rolnic twa, ta gmina zajęła trzecie miejsce w województwie pod względem wysokości plonów. Jest to niewątpliwie wynik rolniczych umiejętności. Ale od 2 lat, kiedy SKR wprowa­dziła usługi kompleksowe roi nikom spadł z głowy duży kłopot. Teraz w spółdzielni się decyduje, kiedy i jak im orać, siać, nawozić, zbierać. Rąlnicy podpisują umowy na zielonki, rzepak, zboża, ziem­niaki. Tylko z burakami cu­krowymi jest gorzej, bo SKR nie ma jeszcze kombajnu do ich zbioru. Ale na pewno bę­dzie. W tym roku komplekso wymi zabiegami objętych jest w gminie 74 procent zasie­wów zbóż. Przy sporządzaniu listy żniwnych usług, przede wszystkim pomyślano o oso­bach samotnych. Ci będą pierwsi po żniwach.Więc w Lubiechowie, dokąd pojechały pierwsze kosiarki, jest to wdowa, Magdalena Soł tysiak i samotny rolnik — Wincenty Walkowiak. Ale nie zawsze są to ludzie bezradni z powodu starości, bo na przy kład Marian Budziński z Ko nojadu przeszedł nie dawno ciężką operację, więc jemu też trzeba pomóc.
W bazie 8 kombajnów stoi w pogotowiu. W tej licz bie są 2 „Bizony Super”. Jeden tegoroczny. Każdy by chciał, żeby taka maszyna wje chała na jego pole, bo wćeay rach-ciach i po żniwach. Kom bajny kieruje się kolejno do każdej wsi. Ubiegłoroczne doś wiadczenie dowiodło, że pra­ca tym systemem jest najra­cjonalniejsza. Nieraz na jed­nym polu pracują dwie takie maszyny, żeby nie blokować transportu, bo przy drodze czekają przyczepy na odbiór wymłóconego zboża. W ten sposób hektarowe pole jest „załatwione” w pół godziny. A po dwóch dniach, jak słoma przeschnie, wjeżdżają prasy do słomy. I pole jest już go­towe do podorywki.

— Zadań przybywa — mó­wi dyrektor Michalski — ale i sprzętu także. Ponadto bo­gatsze są nasze doświadcze­nia. W zeszłym roku, jak mie­liśmy tylko jednego „Bizo­na”, pracował często w parze z „Vistulą”. Teraz postanowi­liśmy większe pola obsługiwać dwoma „Bizonami” jednocześ nie. Co to znaczy nowoczesny sprzęt! Robota postępuje szyb ko, sprawnie, choć nie upora­liśmy się jeszcze całkiem z rzepakiem. Zaczęliśmy go do­piero młócić i odstawiać do magazynów GS i PZZ w Gro­dzisku. Zbiegło się także kosze nie traw z drugiego pokosu; susza spowodowała inwazję szkodników. Trzeci raz w tym roku prowadzimy oprysk bu­raczanych pól, na których po jawiają się mszyce. Jeżeli ta­ka susza dłużej potrwa, trzeba będzie ponownie ruszyć do walki ze stonką ziemniaczaną.
Każdy kolejny dzień bez opadów zbliża do pełni dużych żniw. Żniw trud­nych, odpowiedzialnych, w których liczy się nie tylko każ dy kłos, ale każde źdźbło sło­my, każda garść plew. Nad sprawnością sprzętu w SKR Kamieniec czuwają mistrzo­wie brygadziści — Jerzy Kacz marek i Henryk Jankowski. Jan Jabłoński kontroluje in­stalacje elektryczne pojazdów, Stanisław Maćkowiak odpo­wiada za ciągniki. Kombaj­niści w specjalnych zeszytach zapisują bieżąco każdą zau­ważoną niedokładność w pra­cy swojej maszyny. To ułat­wia zadanie pracownikom warsztatowym.W pełni żniw praca w zakła dach remontowych odbywa się na trzy zmiany. W nocy dokonuje się bieżących prze­glądów. A że pomimo najbacz niejszej kontroli także i na polu może się zdarzyć przy­kra niespodzianka, jako pogo­towie towarzyszy snopowiązał kom „Żuk”, kombajnom zaś — „Tarpan”. Kombajnistów i traktorzystów jest tylu, ile sprzętu. Gdyby przyszło pra­cować do późnej nocy, tę kad rę zasilą pracownicy z zakła­dów mechanicznych, przeszko­leni w prowadzeniu pojazdów. Może jednak wystarczy pra­cować po 12 godzin dziennic?Dziwnie to brzmi, bo wiado­mo, że dzień pracy ma 8 go­dzin. Ale batalia o chleb ma swoje prawa. Ludzie, którzy ją toczą, zdają sobie z tego sprawę. Zadbano zresztą o to, aby stworzyć im możliwie jak najlepsze warunki. Skwaru złagodzić się nie da, ale jest dostatek napojów chłodzącycn, a po pracy w bazie czeka chłodny prysznic. W południe na pole przywozi się obiady. Wtedy też jest przyjemna

Dokończenie na str. 4

ZOFIA DOHNKE
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UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
WOJEWÓDZKI
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

PRZYJMUJE W NAUKĘ ZAWODU
Ślusarza mechanika, 
Ślusarza narzędziowego, 
TOKARZA, 
BLACHARZA.• Dodatkowo uczniowie mogą uzyskać kwalifikacje spawacza.• Nauka w warsztacie, jak i w szkole trwa 3 lata (w zawodzie blacharskim — 2 lata).• Uczniowie zamiejscowi mogą korzystać z internatu.• Nauka praktyczna w warsztatach odbywa się w oparciu o szeroki asortyment bogaty w różne procesy technolo­giczne (produkuje m. in. tokarki TSA-16 i TSB-20) oraz dobre wyposażenie w obrabiarki i urządzenia, pozwala­jące dobrze przygotować przyszłych absolwentów.Zgłoszenia przyjmuje:

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej WZDZ w Poznaniu, 
ul. Kościuszki nr 57 (kod 61-891), telefon 594-86. 3215-K1

Praca © Nauka Bony PeKaO kupię. Ofer l Sprzedam wózek dla bliź
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2427g.

niąt. Ul. Podstolińska 10
m. 10.

Technik mech, maszyn — 
przyjmie pracę w PGR 
lub Nadleśnictwie. Waru 
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2438g.

Motocykl Pannonia uszko 
dzony kupię. Czerwonej 
Armii 69 m. 17, Janko- 
wiak. 25S4g

2645g

Sprzedam lodówkę małą 
(zagraniczną). Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2608g.

Młoda, energiczna mgr
psychologii podejmie
pracę — najchętniej nie­
pełny wymiar godzin. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2642g.

Obrączki 583, nowe, ko­
rzystnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3900g.

Sprzedam łańcuszek zło­
ty, próba 563, waga 18,7 g. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2636g.

Zakład instalatorski przyj 
mie instalatora, spawacza 
czeladnika i uczniów. Po­
znań, Os. Piastowskie 98
m. 10. 2655g

Sprzedam mtocarnię z 
prasą, snopowiązałkę WC 
3 gotową do akcji żniw­
nej, kosiarkę ciągnikową 
boczną oraz kosiarkę, ko­
paczkę i dołownik konny. 
Leonard Lemański, 66-311 
Dąbrówka Wlkp. koło 
Zbąszynka. 801p

Sprzedam zegar stojący 
„Becker”. Świt 51 a m. 6,
Górsjci. 2696g

Kupno © Sprzedaż
Kupię zgrzewarkę do fo­
lii PCW od 1000—1200 W. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2424g.

Figurkę z bursztynu, ser- 
wantkę stylową — kupię. 
Oferty: Bydgoszcz, Ino­
wrocławska 7, Irena Drew

Sprzedam podnośnik ko­
lumnowy samochodowy — 
2,5 t podrioszenia, spawar 
kę wirującą 350 A, kom­
presor do opon, maszyny 
blacharskie, silniki, wen­
tylatory oraz różne narzę 
dzia. Tel. 606-91, po godz.

Sprzedam fortepian „Ar­
nold Fibiger”, 2 piece na 
koks, centryfugę, brycz­
kę na dwa konie, lustro 
antyczne, tygodnik ilustro 
wany rocznik 1864, „Kło-
sy” 
ski”

1873 r., „Łowiec Pol-
1900 r, 1902 r.,

„Wędrowiec” 1876 r. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2713g.

16. 3173g

niczak. 159B-K2

Sprzedam tłocznię 30 t — 
nową. Leszno, Świde^kie
go 9. 2414g

Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską (import) z wy 
posażeniem. Poznań, Ul. 
Kłuszyńska 18 m. 6.

2476g
S3KTJ

Stowarzyszenie Oświatowo-Kulturalne 
Poznańskich Spółdzielni Pracy 

w Poznaniu, Stary Rynek 71 odsprzeda jednostkom uspołecznionym lub prywatnym w ramach upłynnienia
♦ REGAŁY BIBLIOTECZNE 

drabinkowe i znormalizowane oraz
♦ ŚCIANKI DZIAŁOWE drewniane.

Bliższych informacji udzieli 
Administracja Stowarzyszenia, tel. 537-51.

3000g

Kanadyjskie norki (ogo­
ny) komplet na futro — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2456g.

Rataje! Zamienię M-4, spół 
dzielcze, 3 pokoje, IV ptr., 
na dwa mniejsze. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2562g.

Sprzedam witrynę i stół 
okrągły, rozciągany. Os. 
Piastowskie 82 m. 15, godz. 
18—29. 2733g

Małżeństwo studenckie po 
szukuje pokoju względ­
nie kawalerki. Płatne 1—2 
lata z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2626g.

0 Samochody Trzcianka! M-3 pokój, 
kuchnią, łazienką, kwate 
runkowe, zamienię na po 
dobne w Poznaniu, może 
być w starym budownic­
twie. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2632g.

Sprzedam Warszawę pick- 
up, stan dobry, na cho- 
dzie. Ignacy Miczyński, 
62-240 Powidz, ul. Strzał­
kowska 13, woj. pilskie.

4083g

Sprzedam Syrenę 103. Ul. 
Dolna Wilda 28 m. 6, po 
godz. 16. 2432g

Przyjmę studentów na 
pokój. Poznań, Kmieca 32. 
_________ 2641g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe, 3-pokojowe, do 
I ptr., najchętniej parter, 
(ewentualnie mogę oddać 
duży pokój, kuchnią, we­
randa, z przynależnościa- 
mi w Puszczykówku). O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2649g. ,

Sprzedam Komara po ma 
łym przebiegu. Swoboda 
62 m. 5 (po godz. 17).

2573g

Sprzedam taksometr „Pol 
tax” 2 — nowy oraz wó­
zek dziecięcy — głęboki. 
Kramarska 21 m. 3.

2611g Mieszkanie własnościowe 
dwa pokoje, kuchnią w 
starym budownictwie k. 
Poznania, dogodna komu 
nikacja MPK, pilnie sprze 
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2695g.

Sprzedam Ursus 328, Fia­
ta 1500. Zdzisław Lulczyk, 
Dakowy Suche, gmina 
Buk. 2599g

Sprzedam samochód P-70. 
Głogowska 65 m. 13. 2648g Kupię spiesznie mieszka­

nie własnościowe, stare- 
budownictwo, względnie 
M-2. Poznań, ul. Żwirki 
13a, tel. 621-18. 2711g

Kupię Żuka po wypadku 
lub do kanitalnego remon 
tu. Tel. 468-70 . 2672g

© Lokale Pilnie poszukuję pokoju 
dla samotnej starszej pa 
ni w rzetelnym domo­
stwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2712g.

Starsza osoba poszukuje 
pustego pokoju^w starym 
budownictwie, najchęt­
niej przy starszej rodzi­
nie Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2743g.

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje od września po 
koju. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2548g.

Garaż blaszany do wyna­
jęcia (śródmieście). Ofer­
ty „Prasa”', Grunwaldzka 
19 dla 2555g.

UWAGA - PLANTATORZY LNU I KONOPI!
KUJAWSKIE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO „LINUM* 
Z SIEDZIBĄ W PAKOŚCI

UTRZYMUJĄ W ROKU BIEŻĄCYM
zasadę regulowania spływu surowca 

do punktów skupu i baz
na podstawie imiennych zleceń dostawy surowca.Imienne zlecenia wydają wiejscy przodownicy d/s kontrak­tacji i sekcyjni Zrzeszenia Branżowego, którzy z kolei są zobowiąiani kierować plantatorów w odpowiednim terminie wg opracowanego kalendarza do wyznaczonego punktu skupu względnie bazy.Dyrekcja Kujawskich Zakładów Przemysłu Lniarskiego „Linum* zwraca się z apelem do przodowników wiejskich i sekcyjnych o prawidłowe wystawianie imiennych zleceń na dostawę surowca oraz do plantatorów o dostosowanie się do wprowadzonej zasady przepustkowej, by uniknąć dłuż­szych wyczekiwań na rozładunek.

ROLNIKU - PLANTATORZE w ' interesie własnym do­starczaj do punktu skupu wysortowany i odpowiednio przy­gotowany surowiec. Przestrzegaj terminów otrzymanych zleceń przepustkowych. 1634-K2

B3
W dniu 17 lipca 1976 roku zmarł nagle nasz 
najdroższy mąż i tatulek

ZBIGNIEW BĄKOWSKI

Dnia 18 lipca 1976 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój drogi mąż, ojciec, brat, szwa­
gier i dziadek, przeżywszy lat 61, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu janikowskim.

WŁADYSŁAW NAWROT

W głębokim żalu pogrążona 
żona z córeczką

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Bułgarska 128 a m. 2. 1819-U3

tDnia 19 lipca 1976 r. po ciężkich cierpieniach 
zmarła nasza najukochańsza matka, teścio­
wa i babcia, przeżywszy lat 63, śp.

z PIĄTKOWSKICH

JANINA WOJCIECHOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu sołackim.

W smutku pogrążone 
dzieci z rodzinami i Jadwiga 

4166g

tDnia 17 lipca 1976 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św„ w 77 roku życia, nasza ukochana ma­
ma, teściowa, babcia i siostra, śp.

STANISŁAWA ŁUSZCZYNSKA
z domu Maciejewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Msza św. żałobna odprawiona zostanie o go­
dzinie 8.30 w kościele paraf. O. O. Bernardynów 
przy placu Bernardyńskim.

Ul. Marii Magdaleny 4 m. 6. 1812-U3

j. W dniu 18 lipca 1976 r. odszedł od nas na 
zawsze ukochany mąż, ojciec, dziadek i pra­

dziadek, śp.

FELIKS KACZMAROWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim żalu pogrążona 

żona z rodziną
4172g

t Dnia 17 lipca 1976 roku zmarła nagle moja 
T najukochańsza żona, siostra i szwagierka, śp.

STANISŁAWA JANKOWI AK
z domu Chołdrych

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

1811-U3 I

Pogrzeb odbędzie' się’ dhia 21 bm. o godz. 14 
na cmentarzu ha Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Osiedle Piastowskie 21 m. 32.

W dniu 16 lipca 1976 r. zmarła

MARIA SAŁATA

1814-U3

b. długoletni pracownik naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 lipca 
br. o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Pracy 

Rękodzieła Artystycznego „Rytosztuka”

1808-K3

tDnia 17 lipca 1976 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­
mi św., moja najdroższa żona — wierny przy­

jaciel, śp.

Małgorzata Agata z Gnothów
CZESŁAWOWA MATKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o 
na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku i żalu
mąż

Ul. Ostroroga 1 m. 3.

S. t p

JAN KROENKE

godz. 12.30

pogrążony

1816-U3

zasnął w Bogu po długiej i ciężkiej chorobie 
w dniu 17 lipca 1976 r„ nasz ukochany mąż, 
ojciec, brat, teść i dziadek.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 lipca 1976 roku 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

4076g

tDnia 18 lipca 1976 r. zmarł nagle mój uko­
chany mąż, nasz ojciec, dziadek i brat, prze­

żywszy 67 lat

CZESŁAW ORWAT
były więzień obozów koncentracyjnych.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Snie- 
ciskach.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Polwica gmina Zaniemyśl. 4080g

Panna z zawodem muzy- | 
ka posz-ukuje pokoju od 
września. ’ Tel. '33-97-35, 
lub Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 271»g.
Kupię mieszkanie typu 
własnościowego 3,4-poko- 
jowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2722g. 
Studentką " Politechniki 
poszukuje pokoju na Ra 
tajach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 18' dla 271«g. 
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4. Óferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2423g.
Panny pracujące przyj- 
mę na pokój. Górczyn, 
ul. Głazowa 23. 2425g

Studentka Akademii Rol­
niczej poszukuje pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2449g.

Zamienię komfortowe
M-4, telefon, c. o., na du­
że jednopokojowe w 
Gdańsku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2406g.

Dnia 16 lipca 1976 r. odeszła od nas

KRYSTYNA KOWALSKA
z domu Wilczyńską

W Zmarłej straciliśmy człowieka prawego cha­
rakteru i najserdeczniejszego przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. M.88 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku żegnają
rodziną i przyjaciele

1818-U3

+ W dniu 17 lipca 1976 roku zmarła po (iługich 
cierpieniach w wieku lat 59, moja najdroż­

sza żona, troskliwa i kochana mamusia, teścio­
wa i siostra, śp.

SABINA KONIECZNA
z domu Andrzejewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11.85 
na cmentarzu na Junikowie.

Ul. Wolska 1/3 m. 46.

+ Dnia
w 23 

i siostra,

Pogrążona w srmrtttM

KL7-U3

15 lipca 1976 roku zmarła tragicenie 
roku życia nasza najdroższa córeczka 
śp.

EWA SZUMlNSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. e godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

Zrozpaczony
ojciec z synami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Czechosłowacka 31 m. 8. 1890-U3

tDnia 17 lipca 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w wieku lat 76, nasza ko­

chana matka, teściowa i babcia, śp.

ELŻBIETA DAJKA
x domu Janek

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 
na cmentarzu komunalnym na Miłostowie.

W smutku pogrążona

n

18Ż1-U8

tDnia 18 lipca 1976 r. zmarła, przeżywszy lat
73, nasza ukochana matka, teściowa, babcia 

i prababcia, śp.

MARIA SZYMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11.14 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

r o d i i a a
Poznań, Hibnera 33 a. 4139g

• Dnia 18 lipca 1976 r. zmarł opatrzony Sakra- 
T mentami sw„ nasz najukochańszy ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 82, sp.

ANTONI NOWAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodziną

tDnia 18 lipca 1976 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

zmarła, przeżywszy lat 68, moja kochana
stra, śp.

JANINA SWIGOŃ

ŚW.,
sio-

+ Dnia 18 lipca 1976 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach moja ukochana żona, matka, teś­

ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 75, śp.

KONSTANCJA SZELĄG

Ul. Wiklinowa 1 b m. 7.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 
na Junikowie.

9.50 Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14.M 
na cmentarzu górczyńskim.

4098g
BO

Strapiona 
siostra z rodziną 

4115g

W smutku pogrążona

41 Mg

Zamiana mieszkania w Wołominie 
k. Warszawy 

— na mieszkanie w Poznaniu!Komfortowe mieszkanie typu M-4 na I pię­trze — południowe, w Wołominie k. War­szawy, ul. Świerczewskiego 64, Osiedle Naftowe
— zamienimy na podobne w Poznaniu.Oferty należy kierować pod adresem Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Gór­nictwa Nafty i Gazu w Poznaniu ulicaGrobla 15, 3199-K1

Zamienię M-3 spółdzielcze 
W Kórniku z Wygodami, 
c. o., gaz, woda na równo 
rzędne w Poznaniu, stare 
budownictwo niewyklu­
czone. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 245Sg.

Mieszkanie własnościowe 
M-3 lub M-4 względnie do 
mek jednorodzinny w Po 
znaniu kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2485g.

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju z uży­
walnością kuchni, na o- 
kres 2'lat, najchętniej Je 
życe i okolice. Świerków 
ski, Szamarzewskiego 60
m. 35. 2487g

Samotny szuka małego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2491g.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze, pokój, kuchnia, 
w Luboniu, na podobne 
w Poznaniu, najchętniej 
w okolicach ul. Grochow 
skiej. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2508g.

Nieruchomości
Sprzedani pół domu bliź 
niaczego, komfortowego, 
dzielnica Winogrady, tyl­
ko poważnym reflektan- 
tom. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2540g.

Ostrów Wlkp. Dom czyn 
szowy, 2-piętrowy, stan 
doskonały, ogród sprze­
dam. Wolne mieszkanie 
2-pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
2585g.

Sprzedam dom czteropo- 
kojowy z ogrodem i dom 
kiem gospodarczym. Lu­
boń k/Poznania, Fabrycz
na 29, tel. 72. 2699g

Dom wolnym mieszka­
niem, dobre położenie ko 
ło Trzcianki natychmiast 
sprzedam. Lenieiewicz ŹTa 
wady, woj. pilskie, do­
jazd autobusem PKS do
Ryczywołu.

2619g

Zguby © Różne
Znaleziono portmonetkę z 
gotówką dnia 14 lipca na 
Rynku Łazarskim. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4040g.,

Zgubiono typowy projekt 
budowy fiomku f- jednoro­
dzinnego Koziegłowy, ul. 
Rolna, na nazwisko Leszek 
Zalewski, zamieszkały Po 
znań, Osiedle Warszaw- 
skie, ul. Powidzka 4. Zna 
lazca proszony jest o 
zwrot za wynagrodze­
niem. 4036g

Pani na wspólny wyjazd 
wakacyjny do gotowania 
dla 3 osób — potrzebna. 
Okolice Gniezna — woda 
i las — od 25 lipca. Wa­
runki bardzo dobre. Zgło 
szenia: ul. Wojska Pol-
skiegp 45. 4090g

Zakład usługowy — Wie- 
lisław Misiurewicz — bez 
pyłowo cyklinuje parkie- 
tv, malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-46-23.

2337gpr.

© Matrymonialne
Panienka 20-letnia, ład­
na, czarna, pracująca za­
wodowo, posiadająca osz­
czędności, poślubi kawa­
lera z własnym domem 
lub mieszkaniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 847p.

tDnia 18 lipca 1976 roku zmarł po długich 
1 ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 72 lata.

WINCENTY SIEKIERSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 lipca 1976 roku 

o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Wojciechow­
skiego (Winiary).

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Osiedle Przyjaźni 18 m. 98. /4081g

+ Dnla 18 lipca 1976 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy i najtroskliw­

szy mąż, tatuś, zięć, brat, szwagier, stryj i ku­
zyn, śp.

ANTONI GANSKE
Pogrzeb odbędzie 

na cmentarzu przy
się 
ul.

dnia 21 bm. o godz. XI 
Lutyckiej.

w głębokim żalu pogrążona 
żona z synem

Ul. Inżynierska 7 m. 6. 4134g

tDnia 17 lipca 1976 r. odszedł od nas na zaw­
sze po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, 

kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 1130 

na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Cieszkowskiego 38. 1815-U3
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Wtorek

Czesława 
Hieronima

Słońce: 3.43—19.49

„Krajna—76“

Spotkamy się w Złotowie
t TEATRV .

POZNAŃ

POLSKI: g. 19 „Okapi”.

< K8NA 1
CHODZIEŻ Ceramik: „Pogoń za 

Adamem”; Noteć: „Trzej muszkie 
tcrowie” i „Romans jakich wie­
le”.

CZARNKÓW: „Syn”.
GNIEZNO Lech: „Sandakan nr 

8” i „Złoto dla zuchwałych”; Po­
lonia: „Nocne widma”.

GOSTYŃ: „Sprawdzam siebie”.
GÓRA: „To niemożliwe”.
JAROCIN: „Niewinni o brud­

nych rękach” i „Synowie szery- 
fa”.

JASTROWIE: „Operacja «Dąb»”.
KALISZ Kosmos: „Ta jedyna”; 

Oaza: „Szczęki”; Syrena: „Mayer- 
ling”, „Świat Dzikiego Zachodu” 
i „Ostatni skok gangu Olsena”; 
Syrena: „Rywalka” i „Mniejszy 
szuka dużego”.

KĘPNO: „Jak zdobyć prawo 
j:zdy”.

KOŁO: „Gdyby Don Juan był 
kobietą” i „Winnetou” cz. III.

KONIN Centrum: „Sandakan 
nr 8”; Górnik: „Ikar” i „Kangur”.

KOŚCIAN: „Ostatni skok gangu 
Olsena”.

KROTOSZYN: „Syndykat zbrod 
ni”.

LESZNO: „Człowiek z cudzym 
mózgiem” i „Mania wielkości”.

NOWY TOMYŚL: „Sokołowo”.
OBORNIKI: „To niemożliwe”.
OSTRO W Roma: „Miłość w go­

dzinach nadliczbowych”, „Dzieci 
lwicy z buszu” i „Na samym 
dnie”; Słońce: „Policjanci”.

OSTRZESZÓW: „Największe wy 
darzenie od czasów gdy człowiek 
stanął na księżycu”.

PILA Iskra: „Dziewczyna inna 
niż wszystkie”; Koral: „Podróż”.

PLESZEW: „Powrót tajemnicze­
go blondyna”.

RAWICZ: „Ballada o Kowpa- 
k u”.

SŁUPCA: „Niewierna żona”.
ŚREM Słonko: „Tajemnica ręko 

pis u”.
SYCÓW: „Dojrzałe grona”.
SZAMOTUŁY: „Ucieczka gang­

stera”.
TRZCIANKA: „Patt Garret i Bil 

ly Kid” i „Old Surehand”.
TUREK: „Ślady”.
WAŁCZ: „Przyjaciele Eddiego”.
WĄGROWIEC: „Zew krwi”.
WIERUSZÓW: „Szczury Pary­

ża”.
WRZEŚNIA: „Rywalka”.
WSCHOWA: „Dwaj ludzie z 

miasta”.
WYRZYSK: „Szczęśliwego Nowe 

go Roku”.
ZŁOTOW: „Zagłada Japonii”.

I RADIO J
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.25 „Mikołaja Doświad 
czyńskiego przypadki” — fragm. 
pow. I Krasickiego; 8.35 Olsztyń­
ski konc. rozrywk.; 9.05 Radio 
Praga prezentuje; 9.20 Przegląd 
dnia olimpijskiego; 10 Lato z Ra­
diem; 12.25 Mel. filmowe N. Roty; 
13 Lato w piosence; 13.15 Z obu 
stron lady; 13.35 Muz. lud. Ko­
lumbii i Ekwadoru; 14 Tańce kom 
pozytorów polskich; 14.25 Wakacje 
z muzyką; 15.05 Wiadom. olim­
pijskie; 15.15 Z polskiej fonoteki; 
15.30 „Tu Radio Huty Katowice”: 
16.05 d.c. and. „Tu Radio Huty 
Katowice”; 17 Radiokurier; 17.15 
d.c. programu „Tu Radio Huty 
Katowice”; 18 Muźyka i Aktualn.: 
18.30 Przeboje sprzed lat; 19.15 
Ork. Eddie Barday’a; 19.30 Letnia 
Olimpiada; 20.25 Koncert życzeń 
miłośników muzyki poważnej; 21.05 
Kronika olimpijska; 21.20 Muz. ka 
lejdoskop; 22.20 M. Fergusson; 22.30 
Biuro Listów odpowiada; 22.40 Mi­
ni recital R. Tarasewicza; 22.55 
Letnia Olimpiada.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 12.05, 15, 16, 19, 21, 22.

PROGRAM II: 7.50 Soliści i ork. 
polskie w repert. popularnym; 8.35 
„Mój dom, moje osiedle; 9 „Wa­
kacje melomana” — „Miniatury 
kameralne na bis”; 9.40 Dla przed­
szkoli i dziecińców wiejskich: „Ja 
hłoneczka”; 10 Powszechnica sa­
tyryczna; 10.30 Konc. z nagrań 
Ork. PR i TV w Krakowie; 11 Mo 
tywy hiszpańskie w muz. rosyj­
skiej; 11.35 Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin PCK; 11.40 Przed 
III Światowym Festiwalem Chó­
rów' Polonijnych w Koszalinie; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Z cyklu: Z taśmoteki dzieł 
radiowych — rep. literacki pt. 
„Ostatni benefis”; 12.45 Wakacje 
melomana — cz. II: „Muzyczne 
pejzaże”; 13.50 „Skaldowie” wczo 
raj i dzisiaj; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Sukcesy polskich kom 
pozytorów na konkursach muzycz 
nych — K. Penderecki; 15 Radio 
ferie; 15.40 Studio Słonecznik; 
16 Śpiewają „Wrocławskie Skow­
ronki Radiowe”; 16.10 Społem dla 
wspólnego dobra; 16.25 Mel. z ope 
retek; 16.40 Magazyn informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 Stanisław 
Moniuszko — I kwartet smyczko­
wy; 17.20 „Z pierwszej ręki” — 
rep. z tomu „Kup mi serce”; 17.40 
Z mikrofonem przez trzy zmiany; 
17.55 Pianistka L. Grychtołówna 
gra „Karnawał” op. 9 Roberta 
Schumanna; 18.30 Echa dnia; 18.40 
Śladem inwestowanych miliardów; 
19 Podróże muzyczne po kraju; 
19.30 „Zbliżenia nr 28”; 22.20 Wie­
czorne rodaków rozmowy; 21 Ze 
świata opery: 21.45 Kronika olimpij 
ska; 21.55 „Co piszą o muzyce?”’; 
22.10 Radiowy tygodnik kultural­
ny; 22.50 Konc. z nagrań WOSPR 
i TV; 23.35 Co słychać w świecie;

STRONAGŁOS — 20 VII 1976

Już po raz dziesiąty Zarząd Oddziału PTTK w Złotowie organizuje w tym roku Ogól­nopolski Zlot Krajoznawczo- Turystyczny. „Krajna-76” od­będzie się tym razem w Złoto wie w dniach od 6 do 8 sierp nia br., dzięki czemu wielu turystów z całego kraju bę­dzie mogło poznać osiągnięcia gospodarzy, którzy dla swego miasta zdobyli w tym roku ty tuł krajowego „Mistrza gospo darności”. Uczestnicy zlotu wyruszą na trasy z różnych miejscowości, zwiedzając licz­ne na tej ziemi miejsca parnię ci narodowej, szlaki zwycięstw i chwały oręża polskiego oraz obiekty zabytkowe, kulturalne i socjalne.Program ogólnopolskiego spotkania turystów obfituje w różne, ciekawie zapowiadające się imprezy. Pierwszego wie­czoru przy wielkim ognisku odbędą się tradycyjne konkur sy piosenkarskie. 7 sierpnia przewiduje się zorganizowa­nie wycieczek i turniejów, gier i zawodów sportowych, kiermaszy i spotkań oraz za­wodów wędkarskich i grzybo brania. Ostatniego dnia ucze­stnicy zlotu wezmą udział w czynach społecznych. Podczas zlotu odbędą się także: „Prze­gląd barwnych przeźroczy tu rystyczno - krajoznawczych” oraz II Wojewódzki Plener Fo tografii Krajoznawczej.Zgłoszenia indywidualne i zbiorowe należy kierować na adres: Zarząd OddziałuPTTK, 77-400 Złotów, ul. Garncarska 7 (lub telefonicz­
zewsząd

owszystkim
Połowa lipca województwie

DLA ZAŁOGIŚRODA. Dużą wagę przywią­zuje się w Zakładach Przemy­słu Gumowego „Stomil" w Śro­dzie (woj. poznańskie) do poprą wy warunków socjalno-bytowych załogi. W ubiegłej 5-latce co trze ci pracownik spośród 620 otrzy­mał nowe mieszkanie. M. in. 30 pracowników uzyskało je dzięki wypracowaniu wkładu w formie budownictwa patronackiego. Za­kłady partycypowały w budowie żłobka, a teraz wraz z kilkoma innymi zamierzają wznieść przed szkole. Budowany jest też ośro­dek wypoczynkowy d!a „slomi- lowców" w Jarosławcu nad mo­rzem, który pomieści trzy pawi­lony noclegowe ze stołówką, ka­wiarnią i czytelnią, (bop)
PÓŁWIECZE MAŁŻEŃSTWAPNIEWY. Przedstawiciele władz miejsko-gminnych Pniew (woj. poznańskie) odwiedzili w tych dniach 70-letnią Joannę i 85-letniego Czesława Kudłaszy- ków w ich domu w Zajoczkowie. Okazją ku temu były ich złote cody: przekazano im wiele gra­tulacji, życzeń, kwiaty i upomin­ki. Jubilaci wychowali troje dzie­ci i doczekali się 8 wnucząt.(bop)

23.40 Konc. na chór D. Bortniań- 
skiego.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Najdłuższe pożegnanie” — 
ode. pow.; 9.10 Z archiwum włos­
kiej piosenki; 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Dyskoteka pod gruszą; 11 Życie ro 
dzinne — magazyn; 11.30 Instrumen 
ty muzyczne — dudy; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z rozryw 
ki; 13.50 „Żegnaj Grosvenor Squa 
re” — ode. pow.; 14 Lato w Fil­
harmonii — Ludwig van Beetho- 
ven — Duet E«-dur na altówkę 
i wiolonczelę; 15.10 Instrumental­
ne i wokalne sola Jana Ptaszyna- 
Wróblewskiego; 15.30 1:1 — o spor 
cie rozmawiają B. Tomaszewski i 
S. Wysocki; 15.45 Humoreski D. 
EUiha; 16 Rozszyfrowujemy pio­
senki; 16.20 Przeboje bez słów; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Radiowy Kluh 
Olimpijczyka; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ­
ka tygodnia — Jan Legowicz: „O 
nauczycielu, filozofia nauczania 
i wychowania”; 19.35 Opera ty­
godnia — S. Prokofiew: „Wojna 
i pokój”; 19.50 „Najdłuższe pożeg­
nanie” — ode. pow.; 20 O dudach, 
lirach i francuskich muzykan­
tach; 20.30 Swingowe standardy gra 
„Benny Goodman Ali Stars Sex- 
tet”; 20.50 „Kieszonkowce w po­
dróży”; 21.15 Wielki pianista — W. 
Horowitz: 22.08 Śpiewa Adam Ma- 
kowicz; 22.15 Pow. w wyd. dźw.: 
„Lekcja poloneza”; 22.45 „Odcień 

nie: nr 29-56). Wpisowe dła posiadaczy honorowych od­znak PTTK, przodowników tu rystyki kwalifikowanej, mło­dzieży, studentów i żołnierzy wynosi 20 zł, a dla pozosta­łych — 30 zł. Należy je wpła­cić na podany wyżej adres lub konto w NBP Złotów nr 57163-824-132. (zr)
Spółdzielcze wille

Tego zdjęcia nie robił nasz fołoreporter w dzfe-nicy willowej wiel­
kiego miasta. W tak funkcjonalnych i efektownych damkach dwu­
rodzinnych mieszkają spółdzielcy w Buszewie, Rofeiczeao Kombi 
natu Spółdzielczego Bu?zewko (wo?. poznańskie). Na zdjęciu: je­

den z domków. (za)
Fot. — H. Kamza

Przed 22 lipca

Nowe obiekty w Konińskiem
oddaniem do wiąże się w konińskim z użytku wielu obiektów produkcyjnych, so­cjalnych, kulturalnych i tury­stycznych, z których część po wstała w czynie społecznym. 15 lipca w Kłodawie zakończo no porządkowanie terenu, za- — kładanie małej architektury, skwerów między nowo pow-stałymi 5 blokami mieszkalny mi, w których zamieszkały już 72 rodziny.W miejscowości Rzymsko w gminie Dobra otwarty będzie jutro kolejny w Wielkopolsce motel-zajazd. Powstał on na skraju lasu obok drogi Kalisz — Łódź. W Umieniu w gmi­nie Olszówka jeszcze przed Świętem Lipcowym rozpocz- wyniósł 1 500 000 zł. Każdegonie pracę wiejski ośrodek so- cjalno-kulturalny. W nowym budynku czynne będą: gabinet ogólny, dziecięcy, stomatolo­giczny i apteka. Na piętrze zaś przygotowano 4 mieszka­nia dla personelu lekarskiego i pielęgniarek. W tym samym dniu mieszkańcy Budzisławis. Budki w gminie Osiek Mały zaczną korzystać z nowej, wy budowanej przez nich w czy­nie społecznym drogi długości ponad kilometra.W Szemborowie w gminie Strzałkowo otwarta zostanie 21 lipca 1,5 kilometrowa dro-
ciszy” śpiewa T. Wożniak; 23 Pol 
ska poezja ludowa; 23.05 Czas re­
laksu; 23.50 Śpiewają Christine i 
Michel Legrand.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.30 „Letni poranek”; 8 
Transm. z Pr. I; 8.10 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach — 
„Udział mas ludowych w Powsta 
niu Kościuszkowskim”; 8.35 Trans 
misja z Pr. I; 11.55 Gra Zespół B. 
Hardego; 12.05 Czas dobrych gospo 
darzy; 12.25 Turniej kapel i śpie­
waków ludowych; 13 Czy znasz 
swoje prawo? — Rozwiązanie sto­
sunku pracy — cz. III; 13.15 Z ra­
diowej fonoteki muzycznej; 13.50 
„Wakacje na własny rachunek” — 
program dla młodzieży szkół śred 
nich; 14.25 „Wodnice morskie” — 
magazyn literacki; 14.55 „Ręka oj­
ca” — fragm. pow. W. Zukrowskie 
go; 15.15 Rep. literacki pt. „Szczę 
śliwa miłość”; 15.30 Matysiakowie; 
16.05 Renesans pianoli — nagranie 
Josepha Lhevinne’a; 16.20 „Listy 
rodzinne”; 16.40 Z cyklu: „Posta 
wy i działanie”; 16.50 Radioex- 
press; 17 Ork. .1. Pruszaka; 17.15 
Aud. spot; 17.25 Muzyka popular 
na; 17.45 „Przechadzki po Pozna­
niu”; 18.10 Śpiewa Chór Chłopię 
cy i Męski pod dyr. S. Stuligro­
sza; 18.25 Naukowcy — rolnikom; 
18.40 w trosce o słowo i treść: „Ra 
dio uczy polskiego”; 19 Postawy 
i wzory — Dawne wzorce obycza 
jowe, a współczesne normy mor.'’’ 
ne — dyskusja z udz. prof. H. 
Jankowskiego i prof. H. Samsono 
wieża; 19.15 Jeżyk rosyjski; 19.30 
Płyty ze Szwecji; 20.30 Wiedeńskie

Problemy kaliskiej gastronomuZjeść szybko można
Kiedy pewien turysta na rogu ul. Śródmiejskiej w Kaliszu zwrócił się do przechodnia z pytaniem: gdzie tu jest najbliższy rożen? — dowcipny kaliszanin odpowie­dział bez namysłu: w Ple­szewie. Innych równie dobrze poinformowanych turystów 

ga przez wieś oraz uruchomio na 3-kilometrowa kanalizacja deszczowa i taki sam odcinek chodnika. Nowy obiekt otrzy mają 22 lipca mieszkańcy Krą goli w gminie Stare Miasto. Wybudowano tam klub-ka- wiarnię na 80 miejsc, (woj) 
i w KaliszuPrzed Świętem Lipcowymoddano do użytku przy ul. Widok w Kaliszu nowoczesnąmyjnię samochodową. Jest to zmechanizowany pawilon ty­pu „Funo-tunel”, wykonany przez Fabrykę Samochodów Rolniczych w Poznaniu — An tóninku. Koszt budowy tego obiektu wraz z wyposażeniem dnia myjnia obsłużyć może 100 pojazdów w zakresie ogól nej kosmetyki. W działają­cych tam również dwóch war sztatach naprawczych można dokonać ogólnych napraw sa­mochodów wszystkich typów, oraz usunąć usterki w instała cii elektrycznej. Oprócz myj­ni i warsztatów naprawczych, niebawem otwarty zostanie za kład blacharstwa i lakierni- ctwa, tworząc pierwszy w Ka liszu tak wszechstronny kom­pleks usługowo-naprawczy dla samochodów różnych typów.(par)

echa muzyczne; 21.15 „Madrygaliś 
ci Prascy” — pod dyr. M. Venho- 
dy interpretują „Madrygały wojen 
ne i miłosne” C. Monteyerdiego; 
21.55 J. S. Bach — I Suita G-dur 
na wiolonczelę solo (BWV 1007) 
gra Daniel Szafran; 22.15 Rozmo 
wy o książkach — Najnowsze wy­
dawnictwa; 22.35 Impresje jazzo­
we.

Wiadomości: 12, 16.

^~fEŁEwina~l
PROGRAM 1: 9 — Program na 

dzień dobry; 9.30 — Studio Olim­
pijskie (kol.); 11 — „Eleonora” — 
ode. 2 filmu ser. prod. wl. (kol.); 
12-25 — Studio Olimpijskie (kol.); 
15.25 — „Na wielkim i małym ekra 
nie”; 15.55 — Lektury Pegaza; 16.15 
— Dziennik (kol.); 16.25 — „Obiek­
tyw”; 16.45 — Studio Telewizji 
Młodych; 17.45 — Studio Olimpij­
skie (kol.); 19.15 — „Przypomina­
my, radzimy...”; 19.20 — Dobranoc 
(kol.); 19.30 — Dziennik (kol.); 20.15 
— Studio Olimpijskie (kol.); 20.35 
— „Paryscy Mohikanie” — ode. 
VI (ostatni) filmu ser. prod. TV 
CSRS; 21.30 — Interstudio (kol.); 
22 — Dziennik (kol.); 22.15 — Stu­
dio Olimpijskie (kol.).

PROGRAM 2: 17 — Spotkania z 
górami — ode. XX pt. „Poezja gór 
ska”; 17.30 — „Człowiek, który za 
stąpił babcię” — film fab. prod. 
NRD (kol.); 19 — „Teleskop”; 19.10 
— Telereklama; 19.20 — Dobranoc 
(kol.); 19.30 — Dziennik (kol.); 20.15 
— Studio Olimpijskie (kol.); 20.35 
— Wtorek melomana; 21.40 — ,.24 
godżiny” (kol.); 21.50 — „Kto wie­
rzy w bociany” — polski film fab. 

spotyka się czasem w miej­skim parku spożywających swoje kanapki na ławeczce. Dla tych, którym się śpieszy, a są głodni, jest to najlepsze wyjście. W mieście liczącym już prawie 100 000 ludności, uczęszczanym licznie przez tu rystów, jest bowiem jeden tył ko bar mleczny, jeden malutki bar szybkiej obsługi przy ul. Bohaterów Stalingradu (róg Rzeźniczej) i drugi niedawno otwarty nieco dalej od cen­trum. Jest oprócz tego maleń­ka smażalnia ryb w samym śródmieściu zawsze przepełnio na i kilka restauracji, w któ­rych jest również zwykle tłok w porze obiadowej.Kalisz jest miastem prze­mysłowym i stolicą wojewódz twa. Wielu jego mieszkańców nie prowadzi w domu kuchni i nie ma możliwości korzysta­nia ze stołówek zakładowych. Codziennie też przyjeżdża tu sporo ludzi z terenu, „intere­santów” z pobliskich miejsco­wości, nie licząc już wycie­czek i turystów indywidual­nych. Oni wszyscy chcieliby zjeść obiad szybko, bez cze­kania w restauracji najpierw na wolny stolik, a w dalszej kolejności na kelnera i wybra ne danie. Najlepsze do tego są bary szybkiej obsługi lub po prostu rożny, w których moż­na się posilić bez zbędnej stra ty czasu.Niemal w każdym dużym mieście funkcjonują punkty gastronomiczne szybkiej obsłu gi. Nie sięgając daleko — w pobliskim Ostrowie i Plesze­wie, a sezonowo nawet w ma­łych Piwonicach — w każdej chwili w ciągu dnia pokrzepić się można kurczakiem lub kiełbaską z rożna. Jest to wy­godny dla klientów i korzyst­ny dla gastronomii sposób szybkiego przygotowania pro­stych posiłków i ich sprzeda­ży. Najlepiej zdają się wie­dzieć o tym prywatni ajenci w miejscowościach wczaso­wych na Wybrzeżu. Latem wprost „zabijają się” o rożny i smażalnie. Dodatkowym ar­gumentem do instalowania ta kich punktów jest stosunko­wo niski koszt inwestycyjny, co w czasach obecnego wyżu w budownictwie też jest bez znaczenia.Kalisz szybciej niż inne rodki przystosował się do 
nieoś- pełnienia nowych funkcji, prze­istaczając się sprawnie z mia- 

Smak letniej przy gody
Lato mamy doprawdy piękne tego roku. Setki tysięcy 

młodzieży i dzieci zażywa smaku wakacyjnej przygody 
Kolonie, obozy, biwaki i rajdy wszelkiego rodzaju — wszy­
stko to zorganizowane, ułatwione i zapłacone... przez rodzi­
ców. Czegóż to bowiem oni nie zrobią żeby ich pociechy się 
rozerwały, wypoczęły, nabrały energii do nauki i pracy na na­
stępne miesiące roku.Z tym '„wymiataniem pyłku” spod delikatnych stopek to 
jednak chyba nieporozumienie wychowawcze. Co bowiem 
łatwo przychodzi, tego się ani nie ceni, ani nie szanuje. — 
Swoim dzieciom — powiada znajomy rolnik — gdy proszą o 
pieniądze na wędrówkę po świecie, zaroszę mówię: „Zaróbcie 
sobie parę złotych, ja wam to ułatwię. Sprzątniecie zgrabki ze 
rżyska, wymłócicie ziarno choćby cepami i uzbieracie ze dwa 
—trzy metry pośladu, ludzie to kupią”. Już się do tego przy­
zwyczaiły.

Bezsprzecznie młodzież powinna przeżyć letnią przygodę. 
Ale na własny rachunek. Kto nie próbował samodzielnie u- 
gotować zupy w kociołku nad ogniskiem, kto nie rozbijał na­
miotu, kto nie wędrował z ciężkim jak worek zboża pleca­
kiem na ramionach, kto nie znalazł się w jakimś momencie 
sam na sam ze światem i obcymi ludźmi, ten nie może mówić 
o swojej dojrzałości psychicznej i duchowej, o sprężystości fi­
zycznej, o smaku życia.

Ciekawe można przy tym zaobserwować zjawiska. Wielu 
młodych ludzi płci obojga, potrafi świetnie radzić sobie za 
granicą, utrzymywać się tam i uczyć za ciężko zarobione pie­
niądze. Ci sami często wróciwszy w rodzinne strony oczekują 
propozycji spędzenia wakacji czy urlopu, od szkoły, zakładu 
pracy, uczelni, organizacji społecznej. Dlaczego? Rzutcy, pręż­
ni, zaradni wśród obcych, swoim okazują niemratoość, brak 
inwencji.

Skrzywiony byłby to obraz, gdyby nie zauważyć i inne] 
młodzieży, takiej, która postępuje zgoła inaczej. Ciężko pra­
cuje w okresie letnich urlopów od świtu do nocy by zarobić 
na wspólną potem wędrówkę. Jest chyba jednak takich mło­
dych dużo mniej.

Są zatem dwie strony medalu l 
Ale ma ona smak i urok tylko wów 
samemu i na własny rachunek.

' KI" ~ Przedstawiciele w województwach:
KALISZ; Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89. 
KONIN: Wojciech Piutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, u'.. Słowiańska 38, tel. 28-25. 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, te!. 24-15.

w ...parku sta powiatowego w siedzibę województwa. Nadal prawie z dnia na dzień zmienia swoje oblicze. Są już „Delikatesy”, niebawem oddany zostanie no wy orbisowski hotel „Prosną” z kawiarnią i restauracją.Na dobrą sprawę przy tym dynamicznym tempie zmian jest rzeczą bardzo trudną w krótkim czasie zaspokoić wszy­stkie nowe potrzeby miasta i te zadawnione. Kraków podob no długo budowano — inna rzecz, że w obecnych cza­sach poszłoby to szybciej. To też społeczeństwo świadome dzisiejszego tempa jest już mniej cierpliwe. Ludzie nie chcą i nie mają czasu wysta­wać w kolejkach, chcą byc obsługiwani dobrze i szybko.W niedługiej perspektywie ma powstać w centrum mia­sta kawiarenka z tarasem. Przyjemnie będzie można po­siedzieć w nowej restauracji „U Barbary i Bogumiła” na Ka lińcu. Dla konsumentów ko­rzystających z tzw. szybkiej gastronomii niewiele jednak się zmieni. Na konferencji pra sowej w Urzędzie Wojewódz­kim przedstawiciel Wydziału Handlu odpowiedział przeczą­co na pytanie dziennikarza czy przewiduje się otwarcie kolejnego baru mlecznego. A w tym jedynym dotąd i •nie­wielkim zresztą, kolejki są o każdej porze dnia. Kurczaka z rożna dostać można tylko w dwóch sklepach gastronomicz­nych, pod warunkiem jednak, że się go wcześniej zamówi i kupi w całości.Nawet w centrum miasta jest parę miejsc, kt$re znako micie nadawałyby się na zlo­kalizowanie tam niewielkich pawiloników z przeznacze­niem na rożny, chociażby przy tzw. „Złotym rogu”. Jest tam kiosk z lodami i strzelnica wia trówkowa nie najszczęśliwiej w tym miejscu zlokalizowana, no i przecież nie niezbędna. Kto wie, czy nie można by jej nawet adaptować na rożen bez szczególnych nakładów. Przecież nie tyle groteskowa, co niewdzięczna jest dla ka- liszanina sytuacja, kiedy pizyj dzie mu informować turystę gdzie jest najbliższy rożen. A już w ogóle nic wspólnego z do brym humorem nie może mieć sytuacja głodnego przybysza pragnącego szybko posilić się w Kaliszu.
BOGDAN PARDUS

Przygody młodzieży, 
gdy organizuje się ją

PIOTR BOROWICZ


